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Jerzy V-ty S naród.
Prasa całego świata pisze w samych su­

perlatywach o zmarłym królu Jerzym V. 
„Najlepszym królem najlepszej demokracji'4 
nazywa go „Gazeta Polska4'. „Najmędrszy 
przewodnik narodu44, „Pierwszy Dżentel­
men44, „Roztropny Gospodarz Imperjum'4 
i t. p. określenia nasuwają się publicystom, 
którym wypadło scharakteryzować „na go­
rąco44 umarłego króla. I nic w tych super­
latywach niema z niewolniczej płaskości lub 
sztucznego patosu. Można powiedzieć, że 
cały świat cywilizowany chyli się szczerze 
w tych dniach u trumny króla Anglji, by 
współczuć z żałobą narodów Imperjum Bry­
tyjskiego, a także by dać wyraz uznaniu 
dla zalet i cnót zmarłego.

W YCH O W AW CA I ARBITER. —  Ka­
tolicki pisarz duński. Joergensen, przyglą­
dając się w roku 1910. koronacji Jerze­
go V „ był uderzony objawami nadzwy­
czajnego przywiązania ludności do nowe­
go króla i do instytucji uionatchji. Zastana­
wiając się zaś nad źródłem spontanicznych 
objawów radości, entuzjazmu i przywiąza­
nia zapisał w swym „Dzienniku podróży44: 
„monarchja angielska jest wychowawczy­
nią44. I w tym jej charakterze widział przy 
czynę i źródło przywiązania ludności do 
tronu.

Mniejsza o to, czy spostrzeżenie Joer- 
gensena jest trafne, czy błędne, —  czy na 
tern właśnie polega przywiązanie mas an­
gielskiej ludności do króla, że je król „wy­
chowuje44, —- faktem pozostaje niezbitym, 
że funkcje Jerzego V . sprowadzały się wła­
śnie do roli wychowawcy.

Doskonale stosuje się do niego francu­
skie powiedzenie o królu, „qui regne, mais 
ne gouverne pas44 (panuje, lecz nie rżądzi)
I to jest w naszych czasach —  zdaje się —  
najbezpieczniejsza dla królów i dla naro 
dów. którym panują, funkcja. Zachowanie 
pewnego dystansu w stosunku do szczegó­
łów dziedziny polityki, a wywieranie mo­
ralnego wpływu na kierowników kraju i na 
masy, zabezpiecza ich przed odpowiedzial­
nością za pomyłki, zawsze możliwe, rzą­
dów, a natomiast umożliwia im prowadze­
nie linji politycznej obliczonej na dłuższy 
okres czasu. „Milczący król44 urasta wów­
czas do wyżyn strażnika przewodnich idei 
narodu i staje się bezapelacyjnym mistrzem, 
nauczycielem, wychowawcą, a nawet arbi­
trem.

Jerzy V . był nim przez cały długi okres 
swego panowania. I wychowawcą i arbi­
trem! Może nawet bardziej wychowawcą!

NIE BYLO REWOLUCJI SPOŁECZNEJ 
W  ANGLJI. —  W  historji nowoczesnej An­
glji —  zauważył francuski historyk G. 
Goyau w zbiorze szkiców p. t. „Autour du 
catholidsme social44, —  nie było rewolucji 
społecznej. Istotnie! Jest to uderzające!

Rewolucje społeczne przechodziły pra­
wie wszystkie państwa kontynentu. Nie 
przechodziła ich Anglja, —  kraj, w którym 
—- nie należy o tem zapominać —  proleta­
riat przemysłowy stanowi jakieś 3/4 ludno­
ści. Czemu to przypisać? Samemu dobroby­
towi społeczeństwa? Nie! Przecież równie 
dobrze sytuowany robotnik niemiecki stwo­
rzył w Rzeszy cesarskiej najpotężniejszy 
na kontynencie obóz rewolucji społecznej... 
Roztropna polityka rządów? Tak, zapew­
ne! Ale czem wytłómaczyć, że, gdy się 
u steru rządów zmieniały osoby, niezmien­
ną pozostała „racja stanu44 w tej dziedzinie, 
zasada rządzenia? Tlómaczy się to tylko ro­
lą króla, jako nauczyciela, a w potrzebie 
arbitra lub nawet inicjatora.

Znamiennem n. p. jest, że, gdy w r. 1917 
pojaw iły w Anglji —  jak w całej Euro­
pie —  podmuchy rewolucjonizmu, rząd kró­
lewski Anglji nie uciekł się do środków re­
presji. natomiast świat dowiedział się, że 
powstała „komisja królewska44, która miała 
t;a celu zbadanie nowych prądów i dążeń 
świata robotniczego i której prace potem 
posłużyły rządowi do podjęcia szeregi*

śmiałych decyzyj. Tej samej metody trzy­
mał się król w innych sprawach: nomino­
wał komisje, i pizy ich pomocy kierowa! 
w sposób delikatny państwem w trudnych 
okazjach ■

DYSCYPLINA SPOŁECZEŃSTWA. -  
Zapewne ten sposób sprawowania władzy 
królewskiej był możliwy tylko w Anglji. 
„Najlepszy król44, jak Jerzego V , nazywa 
„Gazeta Polska44 jest do pomyślenia tylko 
w kraju „najlepszej demokracji44. Znakomi 
ty wychowawca narodu mógł działać spo­
kojnie i zachować cierpliwość wobec wyda­
rzeń tylko w społeczeństwie, którem rzaazi 
dyscyplina moralna, a nie n e r w y ... Była 
chwila, kiedy zdawało się, że Jerzy V . wyj­
dzie z „rezerwy44 1 osobiście poprowadzi si­
łę zbrojną do walki z rewoltą. Było to f 
w maju 1926., w okresie generalnego straj- j 
ku, który na szereg dni pozbawił Anglję 
środków komunikacji, żywności, światła 
Podniosły się wówczas w Anglji głosy z żą­
daniem, by król zastosował najostrzejsze 
represje. Jerzy V. nie poszedł za nimi. W ie­
rzył w swój naród i w jego rozsądek. I nie 
zawiódł się. Naród wróócił do równowagi. 
Represje okazały się zbytecznemi. Naród 
zachował zaufanie do króla, a król do na­
rodu! Tem się tłómaezy fakt, że Anglja 
nie okazała się terenem sprzyjającym myśli 
o dyktaturze, o komuniźmie lub o faszyź- 
mie. Tłómaezy się zaufaniem do króla!. . .  
Tem też zaufaniem tłómaezy się inny fakt, 
że nawet elementy, krytycznie usposobio­
ne da rządu, stojącego chwilowo na czele 
państwa, ze swej krytyki wykluczają osobę 
króla i jego działalność. Instytucja „opozy­
cji Jego Królewskiej Mości44 jest Instytucją 
bardzo zdrową, ale —  tylko angielską. Jest 
produktem wysokiej kultury politycznej
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Dymisja gabinetu P. Lavała.
Paryż (PA T.). Gabinet premjera Lavala podał się do dymisji.

Paryż (PA T.). Po audjencji premjera Lavala u prezydenta Lebruna, oraz po jego 
rozmowach z ministrami powstało przekonanie, że na rozpoczętem o godz. 15-tej posie­

dzenia rady gabinetowej zostanie zadecydowana zbiorowa dymisja rządu. W  takim 
wypadku prez. Lebrun musiałby już dziś wieczorem rozpocząć rozmowy w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu.

Rzym, 22 stycznia. Wyniki zwyoięstwa 
której nie spotkamy w innym, poza Anglją, gen. Grazianiego omawia obszerni^' ^Gazet- 
kraju. ta det Popolo4* i przypisuje wielkie znacze-

Sławny Gladstone był zwolennikiem da- n]e Fntu poprawił się stosunek sił,
Ieko idącej wolności Irlandii. W  młodości   ,  . . . .
ogłosił nawet „rewolucyjne - w tej sprawie dtwR>eJ 3 : ł > » f  1:1> C2emu « en;  Grf
pismo. W  końcu przyszło mu realizować , ziani nie obawia się już oskrzydlenia i może 
ten program. Spostrzec! jednak, że teorja przystąpić do przerwanej^ rozgrywki z ra­
nie zawsze da się zrealizować w całej swej sem Nasibu w Ogadenie. W  konkluzji pismo
rozciągłości. Wówczas onuścił fotel mnu- j tw jerdzj Somalia stanie się' najważnłej- Ogaden niż od północy, 
stra, nie chcąc —  jak powiedział —  „daw ać, /
zgorszenia44. . .  Ministrowie nie zwykli krę­
pować się taklemi „skrupułami44, jak wzgląd 
na szczerość i potrzeba konsekwencji.

Foerster opowiada wypadek, jak jeden 
z posłów konserwatywnych złożył mandat 
poselski do dyspozycji kontrkandydata libe- Sztokholm (PA T). Szwedzka agencja tel, nierzy była  oddalona od ambulansu o 100 
ralnego, gdy nabył pewności, że w uzyska- donosj. jsota  w łoska do rządu szw edzkiego, metrów. Nikt z eskorty nie został trafiony

szym odcinkiem terenu wojennego. Na wy­
żynach Harraru muszą się rozstrzygnąć losy 
wojny. Wyżyna ta posiada szczególnie waż­
ne znaczenie, ponieważ przebiegają tam naj­
ważniejsze drogi, któremi idą transporty 
z Somalji francuskiej i angielskiej. Osiągnię­
cie 1 zajęcie tej wyżyny jest stosunkowo 
znacznie łatwiejsze drogą od południa przez

Szwecja stwierdziła bezpodstawność
twierdzeń włoskich.

niu mandatu pomogły mu niezbyt szlachet-, 1|ędąca odpowiedzią pr0test przeciwko 
ne metody agitacji. . .  Polityczni  ̂przywód- j bombardowaniu szwedzkiego ambulansu —  
cy z kontynentu nie doświadczają wyrzu- j 0 wynikach wstępnego dochodze­
tów sumienia, gdy Im zwolennicy ..dosypu­
ją44 głosów przy wyborach.

„Najlepsza demokracja44 straciła dosko­
nałego wychowawcę i roztropnego przewo­
dnika. Stąd pochodzą te superlatywy, któ- 
remi go obsypuje prasa światowa. Wszyscy 
czują, że odszedł król, który swój naród ro­
zumiał. który do społeczeństwa miał zau­
fanie, i który niem umiał roztropnie kiero­
wać. W  okresie „Wodzów44, dyktatur i rzą­
dów „autorytatywnych44 jest to strata nie­
powetowana także dla całego świata, bo ---  
zniknięcie bezpiecznego wzoru! W . Z.

Kypui tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mjrdłs, kremy, perfumy, wody kolofiskie 
kosmetyki, oąblti, g a la n t e r ja  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. tf.

Towar w wielkim wyborze najlepszej jakości.
Ceay siakie. Coay niskie

ma, zarządzonego przez władze w łoskie. 
W obec tw ierdzeń strony włoskiej, opartych 
na oświadczeniach tubylca Somaiijczyka, 
aresztowanego przez Włochów za szpiego­
stwo, w  m iarodajnych kołach szwedzkich 
przypom inają ponownie zeznania złożone 
przez dr. Hylandera, naczelnego lekarza 
ambulansu szw edzkiego i konsula szwedz­
k iego w A ddis Abebie dr. Harnera, którzy 
utrzym yw ali, że w ambulansie nie było osób

w ów czas, g d y  ambulans był bombardowany 
dwukrotnie. Ogółem  rzucono przynajmniej 
100 bomb.

Należy przypom nieć, iż art. 8 K onw encji 
Genew skiej z 1929 r. pozwała na ochronę 
wojskową ambulansów i szpitali polowych, 
jeśli personel ambulansu nie jest uzbrojony. 
Istnienie takiej straży, w edług Konw encji, 
nie pozbawia ambulansu prawa opieki i po­
szanowania przez strony walczące.

Zestrzelone samoloty włoskie.
Londyn (PAT.). W edług doniesień

uzbrojonych, ani Abisyńczyków, ani Euro-, źródeł abisyńskich, trzy samoloty wioski 
pejczyków. Wojska rasa Desty znajdow ały zostały zestrzelone w czasie bombardowa- 
sie w odległości 3  kim., eskorta z 7 żoł- nia, dokonyw anego w prowincji W alkait.

Przed zmianą ustroju Estonji.
Tallin (PA T.). Prezydent państwa Paęts | zarówno dla państwa, jak i dla narodu.

w ygłosi! przez rad jo  mowę, w której zapo- ‘ Następnie przemawiał gen. J  .
 ”  . . ,  1 podkreślając wielkie znaczenie zd o in oa i

wiedział przeprowadzeń* za miesiąc refe-, ^bronflf,. Jpailrtwa. Ann ja. estońska me jest
rendmn lu dow ego —  m ającego upow ażnić i 'nfc zuaczy to jed n ak , aby w razie
głow ę państwa do zwołania konstytuanty I potrzeby nie można je j było powiększyć.
dla dokonania zmiany obowiązującej obec- j W momencie niebezpieczeństwa będziemy

ł * . ,s t #. • • j  . , j  sie bronić sami# h o/ ogłada nm się na po*nie konstytucji, która nie odpow iada du- p 11* Dru 91 „ m oc z zewnątrz,
chow i demokracji i staje się niebezpieczna
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o cicn? Piszu inni?..
„Piłtudczyk iz!aun«tniejsz«i odml«ny“ .

W  pierwszym swym  artykule p. t.: „L i- 
n ja  podzia łu " —  wystąpiła Gazeta P olska" 
przeciw  dw om  skrzydłom  obozu pornajoWe

f eii

przeprowadzać pośpieszne zbrojenia
pochłaniające w  niejednym  w ypadku w ię­
kszą część ich dochodu publicznego. Zbroić, 
muszą Się nawet tacy. którzy — jak uń. pań 
stwa skandynaw skie —  oddani dotąd pra­
cy  pokojow ej, skutecznie nowiokszali dobra 
kulturalne. W ydarzenia o  których niemal co 
dziennie słyszym y na Daiekjni Wschodzie, 
a lbo fakt. że — o ile chodzi o Europę — 
rządy Francji i A ngłjb  śy iożo  zmuszono b y ­
ły w sposób jalt najbardziej stanow czy prze 
strzec rząd Trzeciej Rzeszy przed zam iorzo- 
nem

nowem naruszeniem pokoju Europy 
pod formą remilitaryzacji Nadreąji

mają bowiem  Swoją w ym ow ę, której niepo- 
dobra nie doceniać. . l..

F akty  dokonane przez Niem cy, i Japonję 
w  ciągu ostatnich lat, spow odow ały  podwyż 
kę budżetów wojennych w szysikicl; ich są­
siadów, k tórzy  działając pod przymusem nie 
m ogą zaniedbać swej obrony, a nie inne jest

N iepokój, którego głów nem  Ogniskiem w 
Europie są Niem cy a w Azji Japon jo w yra­
ża się przedcwszystkiein w ten sposób, że 
w szyscy  sąsiedzi tych .d u ó fli państw wbrew 

go: konserw atyw nem u Ks. R adziw iłła i ra-i najżyw otniejszym  interesom swycli obyw a- 
dykałnem u, k tórego  szefem zam ianowała p i zmuszeni są 
sień. Fel. Lechnickiego. Zarzuciła im tchórz 
liw ość. P ierw szy nie zareagow ał na zarzut.
P. L echnicki zaś w ystosow ał do „G . P .“  
list, w  którym  dom aga się —  dow odów ...
W  odpow iedzi na ten list -)G. P ."  przypom i 
na złośliw ie scenę, która  w  dn. 12 maja 
1926 r., rozgryw ała się w  jednej z sal Konieii 

miasta W arszaw y, w  której m ieściła się 
kw atera Marsz. P iłsudskiego. Sala ta —  
pisze —

„była  bądź niemożliwie natłoczona —  gdy 
odziały Marszalka podchodziły pod Belwe­
der —  bądź też. niemal pusta —  gdy oddzia­
ły te cofały się ku linji Alei Jerozolim­
skich; szturmowano zaciekle o audjencję u 
Marszalka, gdy przychodziły wiadomości, 
ie  I-sza dywizja wyładowuje się na Pra­
dze —  względny spokój panował w salach 
kwatery, gdy fama głosiła, że dywizje po­
znańskie wkraczają na W olę“ .
„G . P .“  zaipewnia. że nie chce zaliczać 

p. L echn ick iego do lęk liw ego tyyu „szlu- 
sow n ików ", ale zarzuca mu, że miał zb y ­
tnie „sk ru p u ły" w  pew nych  chwilach, że 
b y ł „piłsudczykiern z odmianą,".

„P . F. Lechnicki —  pisze „G. P.“  —  
złożył ongiś swój mandat d)o Sejmu Rzpli- 
tej z racji Brześcia. Wywiesił swój party­
kularny szyldzik z napisem: „Piłsudczyk, 
ale szlachetniejszej odmiany". Nie oparł się 
pokusie wyodrębnienia się od tydh wszyst­
kich, którzy w prostocie swojego mniej 
pięknego ducha uważali, te  mogą wziąć na 
sw oje sumienie bez zastrzeżeń to co na swo 
Je wziął Piłsudski —  i nie uchylać się od 
,«wej skromnej cząfctfd odpowiedziało ości 
sa konieczność i ru*uiu państwowy Jego 
decyzji. Rozumiemy prawa indywidinalno- 
6d; ale —  jeśli p. poseł F. Leohnfefci uwa­
żał sprawę brzeską na tak aHnsulutnie nie­
znośną dla swego sumienia, —  to cóż się 
stało, że wrócił między nas senator F. Le­
chnicki? ...Nie kto inny bowiem, jak p. se­
nator właśnie przy debajde nad pełnomo­
cnictwami dla rządu w  dziedzinie finanso­
wej i gospodarczej uznał m  właściwe do­
magać się od rządu... zlikwidowania Bere- 
gy Kartuskiej. Nie mamy nic do dodania 
do argumentów w artykule tym zawar­
tych".
W y sz ło  szydło  z w orka! Oto pogniewała 

Się „G . P .“ , i e  prawe i lew e skrzydło ołjo- 
ru  pom ajow ego zaczęło liberalizow ać!

się z każdym dniem pod względem w ojsko 
wym, ' 1 1 -

Centralny Kom itet W yk onaw czy  przyjął 
ków  spadochronow ych ze samolotu, a OKołc żądania marsz. Tuch&czewskłegio oczyw iście 
800 tys. z  wież lotniczych. Sow iety muszą jednom yślnie,^p^byjilljm nieJ nie oznacza, że
)ii/.uprowadzić także rekonstrukcję ąwęj floty — ' ------  ' — » -  *-».i
m orskiej, zwłaszcza o ile ch odzko łodzie pod 
w odne; ważną jest sprawa um ocnień przy­
brzeżnych.

Pom im o oklasków , które odzyw ały się 
w  czasie je g o  przem ówienia Tućiiąeźew ski 
zadem onstrow ał raczej pesymizm, a 't o  ze 
■względu na postępy zbrojeń zarówno nie- 
niierkich jak japońskich. Zapew niając, że 
odnośne cy fry  są m iarodajne podał m ianowi­
cie. że Trzecia Rzesza posiada 50 fabryk 
samolotów i 40 innych pom ocniczych . Mie 
kięcznie produkują Niem cy 300 dział, a m o­
gą podnieść w ytw órczość do 500, przytein 
miesięcznic przybyw a im przeciętnie 200 
czołgów: Niemiecka sieć kolejowa usprawnia

.■.amierzony.pragiajm Dędzię W ykopany. Od 
nośne cy fry  hałeżato zaś przytoczyć, ch oć ­
by b y ły  ty lko częścią rzeczyw istości.

(J. B.).

Pancerne dywizje w Niemczech
Paryż 22 stycznia. Jak podaje „E ch o  de 

Paris" N iem cy zorganizowały trzy dyw izje 
..pancerne’1, a zamierzają uruchom ić trzy 
dalsze. Każda dyw izja taka składa się z 
500 czołgów, zm echanizowanej grupy arty ­
leryjskiej. w yw iadow czej, saperskiej i eska­
dry sam olotów. Załogę  stanowią żołnierze 
zawodowi i d oborow y  m aterjał ochotn iczy 
z grupy sam ochodow ych  oddziałów  S. S.

także położenie Rosji, zagrożonej także na 
W schodzie. W  tych wavurrkac.ii zasługuje 
przeto na pewną uwagę sprawozdanie marsz. 
Tuchaczew skiego, przedłożone onegdaj centr. 
kom itetowi w ykonaw czem u. (C. I. K.j obra­
dującem u w  Moskwie, —  wraz z olbrzymim

budżetem wo skpwym przeszło 
14 milionów rubli

i innemi pozycjam i w zasadzie w ojskowym i, 
poukryw anem i w  budżetach innych resor­
tów .

Jest rzeczą oczyw istą, że o ile chodzi o I 
cy fry  sow ieckie, to przyjm ow ać je  należy z 
wielką ostrożnością. Także „astronom iczną; 
cy frę  ogólnego budżetu Sow ietów  na rok 
bieżący  przeszło 78 mil jard ów rubli, a woj 
skowego 14 mil jardów  800 mil jon ów  rb. na-, 
leży  sprow adzić do w łaściw ej miary. R ubel 
sow iecki jest bow iem  najdowolniej manipu 

, lowaną walutą o teoretycznym  kursie 
1 rb. — 3 fr. fr. a w ięc mniej w ięcej jeden 
złoty , ale w  każdym  razie spraw y te są inte 
resujące i pow inny b y ć  Szerzej znane.

Zalecając p rzy jęcie  odnośnego przedłożę 
nia urzędow y przedstaw iciel „ob ron n ośc i" 
Sow ietów  T uchaczew skł zauważył, że ze 
w zględu na postępow anie Japónji na w scho­
dzie a N iem iec na zachodzie system  obrony 
R osji musi u lec rewizji. R osja  zm uszona jest 
posiadać stale pogotowie na obu frontach, 
w obec czego  przeprow adziła reorganizację w 
tym  duchu, że posiada obecuie 77 proc. dy- 
w izyj kadrow ych, a  ty lko 23  proc. terytorjal 
nych  (przedtem  b y ło  niemal dokładnie na- 
owrót) przyczem  stan liczebny kadry zbliżo­
no do stanu wojennego. Jest to system  bar; 
dzo kosztow ny —  dodał —  ale kon ieczny, 
gdyż ty lko  w ten sposób armja rosyjska mo 
że się doraźnie przeciw staw ić agresji. W  na­
stępstwie tej zmiany stoi tam pod bronią 
materjału oficersk iego 1 podoficersk iego 
1 300.000 ludzł. D la pozyskania potrzebnego 
materjału oficersk iego i żołnierskiego 
czynnych  jest 13 akadem ij w ojennych  i . 6

Od dyktatury do parlamentaryzmu.
Prenijer Stojadinow icz, zryw ając z dyk  | niu ich odrębności narodow ych. Państwo jtt 

batorską m etodą rządzenia Jugosław ją, mu- gosłow iańskie, w edług Unji, musi zagwarau 
siat się oprzeć na parlamencie. P oczątk ow o, fow ać w szystkim  trzem narodom  pełne rów - 

; zdawało sic. iż parlament nie odm ówi Stoją-1 nouprawnienie, zapewnić w olność sumienia, 
dinow iczow i su ojej w spółpracy, mimo, iż uznać obydw a alfabety (łaciński i cyry licę )

W miejsce B. B„
Prasa drukuje okóln ik  w ydany  p od ob ­

no przez „Z jedn oczen ie  zachow aw czych  or- 
gam izacyj", podpisany przez p. A rtura P o­
tock iego . Okólnik ujawńia plany obozu po- 
m ajow ego c o  d o  tego , czem zastąpić zlikwi­
dow any B . B. W  jeg o  m iejsce m ają pow ­
stać regjonalne kom itety dla koordynow a­
nia prac organizacyj społecznych  dla zapra­
w iania ich do w spółdziałania z  rządem, a 
obrony przed „upartyjn ieniem " przez opo- 
s je ję .

„D o zadań powyższych —  czytamy w 
okólniku —  mają być powołane utworzo­
ne w każdym powiecie specjalne kolegja 
społeczne. W kolegjacb tych zasiadaliby 
działacze społeczni, reprezentujący najróż­
norodniejsze organizacje (naprz Kombatan­
ci, P. O. W.. Zw. pracy obywatelskiej ko­
biet, Strzelec, Straż Pożarna, Akcja Kato­
licka, Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej 
„Siew" i t. d.), przedstawiciele samorządu 
terytorjalnego i gospodarczego, posłowie i 
senatorowie okręgu i przedstawiciele lokal­
nych władz administracji".
Jest tu jakieś —  i to niejedno —  nieporo 

sumienie. Niem a żadnego „Stow arzyszenia 
M łodzieży K atolick ie j —  Siew 11, są zaś dwa:
„Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży" (na
leżące^ do „A k c ji  k a to lick ie j1), i „K o ła  kolektyw izacji w Związku R adzieckim  . 
M łodzieży W iejsk iej —  s ie w " (należące d o , W pierw jednak chce złam ać potęgę „dzie

..w ydziałów  w ojsk ow ych " na uniw ersyte­
tach, —  z ogólną liczbę 16 tys. w ych ow an ­
ków . Zaopatrzenie w ojska  doznało poprawy, 
oddziały lotnicze d ok onały  m in. 16.000 sko

był parlamentem niedoszłego dyktatora  Jew 
ticza. W  krótkim jednak czasie iluzje pre- 
m jera SŁojadinowicza rozw iały się. W  parla­
m encie zaczął sic ferm ent... Zw olennicy p, 
Jew ticza. rozpoczęli opozycję  w  stosunku do 
rządu, k tórego  celem była zupełna zmiania 
dotychczasow ego kursu .politycznego. W  ta­
kich warunkach p. S tojadinow iczow i nie po­
zostaw ało nic innego jak  w espół ze swoimi 
sprzymierzeńcami, stworzyć nowe ugrupowa 
nie polityczne.

Taka jest geneza „Jugosłowiańskiej Unj? 
Radykalnej" („Jugoslovanska  radikalna za- 
jediiniea" —  w  skrócie J. R. Z-). Utworzona 
została: z narodow o-radykalnej partji serb­
skiej, z partji muzułmańskiej i z katolick iej 
partji ludow ej S łow eńców . Unja uchw aliła 
program , który jest obecnie programem 
rządu i . z tego przedewszystkiem  w zglę­
du zasługuje na uwagę.

Główmy cel organizacji państw ow ej, w i­
dzi Unja, w zapewnieniu wszystkim obyw a­
telom ogólnej pomyślności i obrony Ich Inte­
resów tak materjalnych jak i duchowych. —  
Unja uznaje momarchję i panującą obec 
nie dynastję. Dążeniem Unji .jest rea­
lizacja jednolitości państwowej, to zna­
czy , zespolenie trzech narodów: Serbów,
Chorwatów i SIoveńc6w w jedn o państwo ju 
gosłow iańskie przy jednoczesnem  zachowa-

oraz zapewnić szacunek dla poszczególnych  
narodow ości.

W  dziedzinie praw nego ustroju państwa, 
Unja w ypow iada się za system em parlamen 
taruo-demokratycznym. N arodow e przedsta­
w icielstw o (Skupezyna) winno być wybierane 
w głosowaniu powszechnem , bezpośredniem 
1 tajnem; ma być instytucją ustaw odaw czą 
o rozległej in icjatyw ie nic krępow anej przez 
w ładzę w ykonaw czą, jak t,o dotąd miało 
m iejsce. Państwo musi zapewnie obyw ate­
lom : niezależność sądów, kontrolę działalno 
ści rządów i szereg innych gw arancyj prze­
widzianych w  konstytucji, a ogran iczonych  
w ubiegłych  latach przez dyktaturę.

W  dziedzinie gospodarczej. Unja widzi 
w e w spółdzielczości odrodzenie narodow ej 
gospodarki i uzdrowienia spoleczm o-gospo- 
darczego ustroju. Co się zaś tyczy  polityki 
zagranicznej, to wym ieniono stronnictw o stoi 
na stanowisku pok ojow ej w spółpracy mię­
dzynarodow ej i nienaruszalności traktatów.

Tak przedstawia się program ..Jugosło 
wiańskiej TJnji R adyka lnej" której przyw ód­
cy  rządza obecnie Jngoslaw ją. Hasła pow yż­
sze dow odzą, iż w wewnętrznych stosun­
kach .Tugosławji dokonał się poważny prze­
wrót, polegający na zorwaniu z dyktaturą i 
pow rocie do ustroju parlam entarno-dem okra- 
tycznego. K. T.

Zmiana ustroili w Norwegii

..Frontu Taki.11, (na w zór francuski), t»j. poro 
zumieniu ..Stron. L udO Tego", PPS i partii 
kom unistycznej (!) W łaściw ie zaś służy R osji 
bolszew ickiej. Przez cały  ostatni numer 18) 
snuje się obrona Roś ii bolszew ickiej przed 
zarzutami zc strony kbarżtiazji". M. in. do­
m agając się ..p lebejsk ićj" reform y rotaej, 
„N ow a  W ieś" w skazuje na w zory R osji so­
w ieckiej i pisze o „h istorycznych  triumfach

obozu  pom ajow ego). O które z tych  dw óch 
stow arzyszeń tu chodzi, nie m ożna w ie­
dzieć... Jest i drugie nieporozum ienie. Mia­
now icie co  ćlp „A k c ji K atolick ie j"... Jako 
organizacja  katolicka, a  niepolityczna, nie 
m oże „A k c ja  K atolicka " w chodzić do „k o - 
Ieg jów ". k tóreby  m iały stanow ić oparcie 
d la  rządu, a w ięc dążyć do celów  politycz­
nych. Jeśli zaś chodzi o „w spółdziałanie z 
rządem ", to „A . K ."  —  jak zawsze dotąd! 
tak i nadal gotow a jest w spółdziałać z każ,-; 
dym rządem legalnym  i praw ow itym  wj 
tych dziedzinach, które ..Akcji K a to lick ie j1; 
w ytycza ją  jgj statuty. I

ftGmunizm dla wsi

dziców  i km ieci".
..Chcąc —  pisze — budować kolektywy 

•trącha- mieć ziemię oswobodzoną z zabój­
czych uścisków banków, karteli i wolną, od 
dziedziców i  kmieci. Obłup rosyjski mu? 
siał najpierw przepędzić obszarników i w 
sojuszu z robotnikami brać władze w ręce, 
musiał w ZSRR. najpierw powstać prze­
mysł socjalistyczny, musiała być wytrze­
biona klasa kułacka id op iero  wówczas mo­
żna było pomyśleń* n ■ nowych . metodach 
gospodarzenia ną roli11,: - -•••>. ' 

Charakterystyczna - je s t  tu nienawiść 
nietylko do „o b sza rn ik ó w " ’ , ale naw eti-do 
...kmieci", tj. do  zbłńcfżńiejszych ch ło p ó w ,1 
czyli d o  „k u ła k ów ", jak w  R osji m ów ią... j 

W ych odzi w Naprawie (!) pod Jordano- Maihy w ięc już w  P olsce pism o pośw ięcone! 
wein (!) pismo „literatów  lu d ow ych " (? ) pt. propagandzie komunizmu na wsi. Podpisuje 
„N ow a W ieś". Pismo to chce służyć idei) je  p. Marjan Czuchnowski,

Z  Oslo donoszą, że norweska rada ministrów 
przyjęła kilka projektów ustaw, zmieniających 
konstytucję kraju i projekty te przedłoży par­
lamentowi. M. in. przewidziano zniżenie gra­
nicy wieku dla czynnego prawa wyborczego z 
23 na, 21 lat. a co do biernego parlament bę­
dzie musiał wybrać jedną z trzech alternatyw 
85, 28 albo 21 lat, pod tym względem rada 
ministrów nie doszła bowiem do zgodnej uchwa 
ły. Zmiana obejmie też przepisy konstytucji, 
dotyczące sposobu przeprowadzania takich 
zmian ustrojowych w przyszłości.

Nowością (za wzorem tłzwajcarji względnie 
Niemiec) jest też projekt wprowadzenia w N ot- 
wegji plebiscytu Mianowicie na żądanie zwy­
czajnej większości parlamentu może każdy 
projekt zmiany konstytucji stać się przedmio­
tem powszechnego głosowania. Dalszą nowo­
ścią jest projekt przepisu, zabezpieczającego 
kobietom prawo piastowania urzędów państwo­
wych, czego one dotąd w kraju tym nie mia­
ły. Dotychczasowa konstytucja Norwegji po­
chodzi z 1814 r., a nieznaczną zmianę przepro­
wadzono w 1905 r. Obecny projekt zmierza do 
pogłębienia demokracji, a przyznanie kobietom 
prawa piastowania urzędów jest tego dowodem 
z całkiem charakterystycznej przyczyny. W 

myśl konstytucji norweskiej, najwyższą, władzą 
wykonawczą, jest miau o wicie rada ministrów, 
która powołuje t. z w. rade państwa, składają­
cą się z 20 „radców ", mających prawo kon­
troli nad całą administracją. Proponowany o- 
beonie nowy przepis konstytucji, uprawniający 
kobiety do piastowania urzędów publicznych,

pośrednio oznacza zatem możliwość powoły­
wania ich także do najwyższej funkcji admini­
stracyjnej.

Innym charakterystycznym rysem tej praw­
dziwie demokratycznej ustawy ustrojowej jest 
to, że projek* ustawy, przyje.tej przez parla­
ment trzy razy po kolei, staje się prawomocną 
ustawą państwową bez względu na sankcję kró 
la. Jedynie zmiana konstytucji nie może w ten 
sposób dojść do skutku, naodwrót król nie mo­
że bez zgody parlamentu ani wydać wojny, 
ani ogłosić zawarcia pokoju. Królowi nic przy­
sługuje też prawo nadawania, szlachectwa, gdyż 
wygasa ono w Norwegji stopniowo ze śmier­
cią ostatniego z danego rodn. Król nie ma 
prawa rozdawania tytułów bez urzędu, ani 
rozwiązania parlamentu przed końcem kaden­
cji. która trwa 3 lata. fab)

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „**łosn Naredn“ 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w Urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolefowych!

Od piątku dnia 17 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
Najpiękniejszy kle inot romantvzmu! —

HRABIA MONTE CRiSTO
piękniejsza para

Robert Donat

Nieśmiertelne genjalne dzieło DUMASA na ekranie! 
Przecudny romans miłości i heroizmu, zrodzony z le- 
ęendr i poezji! — Fascynujące awanturnicze przygody 
najsławniejszego kochanka! — W roli głównej: naj- 

kochanków ekranu: yotomek nołskiego p o w s t a ń c a , rasowy przystojn;
i księżniczka krwi habsbur- Cliogę j orirjj Fil01 t*n ogląda sio. z rnsna

sklej: urocza prześliczna Clluuu UollUI cem porywaj,icem n m ■- m;,'
Wydaje się w biurze kina zniżki aa nowy sezon'

-  . — . . I
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3 la  ziem iach  Jt»ee*po »P
List pasterski ks. bisk. Przeźdzleckiego

w sprawie kanonizacji Błogosławionego 
Andrzeja Boboli,

W  kościołach diecezji podlaskiej w  dniu 
18. stycznia odczytany został list pasterski 
Ks. Biskupa Dr. H. Przeździeckiego, pośw ię­
cony procesow i kanonizacji Błog. Andrzeja
Boboli. W  liście tym Aroypasterz pisze m. in .:

„Starajmy się na wzór innych krajów, jaic 
Francji, W łoch, Anglji, Niemiec, aby uroczy­
stość kanonizacji wypadła jak najwspanialej.
W ymienione kraje nie szczędziły ofiar na u- 
roozystości kanonizacji swych świętych. Nie 
szczędźmy i my. Niech Polska n ie  będzie w 
tyle za innemi krajami. W olno nam i  powin­
niśmy się o to starać. Każdy według swych 
sił niech się przyczyni do tej chw ili uroczy­
stej chociażby najdrobniejszą ofiarą, kUko- 
ma groszami, chociażby pięcioma lub dzie­
sięcioma groszami. Kto może na ten wznio­
sły cel złożyć większą ofiarę, niech to uczyni 
jak najchętniej. Jako dzień zbioru tych ofiar 
na tacę wyznaczamy w  całej diecezji we 
wszystkich świątyniach niedzielę 2 6  stycznia, 
niedzielę zakończenia tygodnia modlitw o zje 
dnoczenie wszystkich w K ościele Chrystuso- 
wym “ . (K A P).

Uczniowie fałszerzami b letów kinowych.
Od dłuższego czasu w kinoteatrze „A p d lo  

we Lwowie, kursowały sfałszowane bilety 
wstępu, podrabiane w nader misterny sposob 
Onemlaj bileter tego kinoteatru przytrzymał 
dwu" wchodzących zc sfałszowanymi biletami 
chłopców: K. Honninga, 12-letniego ucznia 6 
Id szkoły powszechnej, oraz M. Guttmanna, 
ucznia 5 ki. szkoły powszechnej. Przytrzymam 
chłoncv zcrodnie zeznali, iż bPcty te otrzymali 
od Józefa Ackera, również ucznia- Guttmann 
zaznaczył pozatem, iż Acker usiłował te bilety 
sprzedawać kolegom w klasie po - o  gr. za b - 
let. Przeprowadzona w mieszkaniu Ackera 
wizja wykryła wiele sfałszowanych biletów nie 
tylko do ..Apollo" ale i do innych kinoteatrów.

Bokser — włamywacz.
Koła sportowe Gniezna mają niebywałą 

sensację. Oto rozeszła się wieść o aresztowa­
niu trenera, bokserskiego Franka. Od pewnego 
czasu Frank trenował bezinteresownie bokse­
rów o-nieźnieńskich i nohodził za wielkiego mi­
łośnika sportu pięściarskiego. Nikt nie przyp- 
puszczał, że trener był również przestępcą. 
Właściwe jego nazwisko brzmi zupełnie ina­
czej, gdyż nazywa się on Podwatrasiew icz. Już 
podczas pobytu w Ameryce był tam karany. 
Decyzją okręg, sędziego śledczego .przeprowa­
dzono śledztwo przeciwko trenerowi, podejrzą 
nemu o włamanie się do tartaku w Gnieźnie 
oraz do hotelu Szostaka w Wągrówcu. Podwa- 
trasiewicz"przebywał też przez pewien czas_na 
Śląsku, gdzie zajmował się zorganizowani, 
związku zawodowych bokserów. I tutaj popeł­
nił on nadużycia, zabierając kasę i uciekając 
z nią.

żywcem zakopili napadniętego.
Sąd apelacyjny w Lublinie rozważał sprawę 

zbrodni, popełnionej przez parobków Cz. sie- 
dlińskiego i J. Średnickiego ze wsi Miedzanow, 
pod Lublinem. Siedliński wywabił z domu J. 
Gołaszvńskiego i zaprowadził w stronę iasu. 
gdzie przedtem wykopano dół. Zteodmarze oglu 
szyli G. uderzeniem w głowę i po zrabowan u 
800 zk wrzucili ofiarę do dołu i żywcem zako­
pali. O zbrodni nikt nie wiedział i SiedlmsM 
przyznał się do tego, gdy był aresztowany pod 
zarzutem profanacji kościoła. W ydał wtedy 
także swego wspólnika. Zwłoki odkopano i pod 
dano sekcji, która ustaliła, że uderzenie kijem 
n l  bvlo śmiertelne i że Gołaszyński zmarł 
w-ku tek uduszenia pod grubą warstwą ziemi. 
Pud okr skazał obu zabójców na więziemp 
bezterminowe. Sąd apelacyjny zatwierdził wy­
roki na obu zbrodniarzy.

50 LAT PRA CY KONWIKTU CHYROW- 
SKIEGO (1886—1936).

W b. r. upływa 50 lat od otwarcia kon­
wiktu Księży Jezuitów w  Chyrowie. Pierw­
szym rektorem był ks. Christian. Spośród 
tych, którzy byli świadkami 
wiktu żyje jeszcze dziewięciu 0 0 . Jezuitów. 
Pierwszym konwńktorem. przyjętym przez ów  
czesnego O. prokuratora MeUin’a, był Bole- 
sław Skalski, pochodzący ze wsi Podwajsce, 
p Niżankowice. W  sumie półw iekow ej pra­
cy konwiktu wysuwa się Ba p i e r z y  plan 
olbrzym i wysiłek pracy i ofiar 5.000 rodan, 
j-tó ie  w  tym czasie oddawały swych synów, 
by zapewnić im wychowanie w  duchu Bo­
żym. W  ciągu tych lat było ogołem  6.000 kon 
Wiktorów D o klasy ósmej doszło 1-006 ucz­
niów. Z nich zmarło 148, a na wojnie pole­
gło 46. (K A P).

SEGREGACJA WIĘŹNIÓW.
Wobec tego, że skutkiem omnestji "sumęto 

całkowicie przepełnienie w zakładach Jt 
nych, zarzady więzień otrzymały od departa- 
mentu karnego Min. Sprawiedliwości polecenie 
dokonania ścisłego rozsegregowania więźniów.

Po zgonie k
.We wtorek o godzinie 8 rano na rozkaz 

Lorda-m ajora C ity londyńskiej uderzyły 
w szystkie dzw ony katedry św. Pawła. W  
ciągu kilku godzin  żałobne dźw ięki dzw o­
nów  katedry słychać było w od ległości k il­
ku mil od  kościoła. Następnie w  Porth- 
munth i w  innych portach floty  brytyjskiej 
na znak ostatniego hołdu zmarłemu m onar­
sze rozległy  się salw y armatnie.

O godzinie 12 w południe w londyńskim  
H yde Parku artylerja gw ardji królew skiej 
rozpoczęła dawać strzały w odstępach jed ­
nom inutow ych. Wystrzałów tych dano 70. 
S kończyły  się one o godzinie 13.10. W  tej 
samej chwili jak by  na um ów iony znak, no­
w y  król Edward 8-m y wjechał w bramy 
pałacu św. Jakóba.

W  W indsorze uderzono w słynny dzwon 
sebastopolski, zdobyty  na Rosjanach w cza- 
się w ojn y  krym skiej. Dzwon ten odzyw a się 
ty lko  w tedy, gd y  umiera monarcha. Gieł­
da londyńska była na znak żałoby zam­
knięta Na wszystkich dom ach pow iew ają 
flagi opuszczone do połow y masztu. Teatry, 
kina i inne lokale rozryw kow e są zamknię­
te. W yścig i i wszelkie zaw ody sportow e od ­
w ołano. Sądy na znak żałoby nie odbyw ały  
sw ych posiedzeń.

Przed pałac Buckingham zajeżdżały bez 
przerwy sam ochody z osobam i, pragnącem i 
wpisać się do w yłożonej w pałacu księgi.

W  katedrze św. Pawła z in icjatyw y lor­
da m ajora City londyńskiej od b y ło  się na­
bożeństwo żałobne.

POGRZEB ODBĘDZIE SIĘ ZA TYDZIEŃ-
Pogrzeb króla Jerzego V odbędzie się 

za tydzlMi lub 10 dni. Zw łoki królewskie 
zostaną złożone w  podziemiach kościoła  
zam kow ego w- W indsorze obok  zwłok k ró ­
la  Edwarda VII i królow ej A leksandry. W  
uroczystościach pogrzebow ych wezmą udział 
królow ie: N orw egji, Danji, Belgji, Bułgarji 
i Grecji, książę regent jugosłow iański, ua- 
stępca  tronu szw edzkiego oraz przedstaw i­
ciele w szystkich innych domó\v panujących 
i szefów  państw. M ożliwy jest również 
udział prezydenta republiki francuskiej Łe- 
bruna.

„PIERWSZA DAMA KRÓLESTWA*'.
K rólow a Mary będzie nosiła tytuł kró­

lowej wdowy. Zamieszka ona w pałacu 
Marlborongh House, w  którym  rezydow ała 
sw ego czasu matka króla Jerzego, królow a 
Aleksandra. Pozatem  królowra  otrzym a ja ­
ko dożyw ocie  jeden z zam ków królew skich, 
praw dopodobnie zamek Sandringham, gdzie 
zmarł król Jerzy. Królowa będzie pobierała 
dożywotnią rentę w wysokości 70.000 fun­
tów szterlingów Ponieważ nowy król Ed­
ward VIII jest nieżonaty, na przyjęciach 
dw orskich honory dom u będzie robiła jeg o  
siostra, nosząca tytuł „Princess R oya l“ . — 
Jest ona również znana pod jmiamem ks. 
Mary. Księżna liczy 36 lat i od  roku 1922,

Więźniowie recydywiści będą izolowani od 
więźniów, dotąd sądownie nlekaranych.

SYN ST, PRZYBYSZEWSKIEGO PROSI 
0  WYDANIE INSYGNIÓW' ORDERU OJCA.

Zenon Przybyszewski- syn zmarłego zna­
komitego pisarza, Stanisława Przybyszewskie 
go, pełniący obecnie funkcje dyrektora depar­
tamentu w szwedżkiem Ministerstwie spraw 
zagranicznych, zwrócił się do polskiego MSZ. 
z prośbą o  wydanie pozostałych po ojcu insy­
gniów komaudorji orderu „Polonia Restitu- 
ta“, przyznanego w 1927 r. Stanisławowi Przy 
byszewskieonu, a przechowywanych obecnie 
w starostwie w Inowrocławiu. Dekret, nada­
jący komandorję orderu „Polonia Restituta* 
Stanisławowi Przybyszewskiemu, ukazał się 
30 kwietnia 1927 r., zanim jednak nadszedł 
dyplom, Przybyszewski zmarł w  Jarontach, 
dyplom zaś i insygnia orderu spoczęły w ar­
chiwum inowrocławskiego starostwa.

MIŁASZEWSKI BĘDZIE SIĘ LECZYŁ
6 MIESIĘCY.

Poeta St. Milaszewski, który, jak wiado­
mo, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi w 
W arszawie, został obecnie przewieziony ze 
szpitala św. Rocha do uniwersyteckiej kliniki 
chirurgicznej. Złamanie lew ego podudzia jest 
ciężkie, jednak ogólny stan chorego dobry. 
Obawy o wstrząs mózgowy minęły- gorączki 
niema. Operacja dokonana będzie mniej w ię­
cej za 10 dni. Leczenie potrwa około 6 mie­
sięcy,

KTO WYGRAŁ MILJ0N ZŁOTYCH?
Główna wygrana 34 polskiej państwowej 

loterji klasowej w kwocie 1.000.000 zł. padła 
na los nr. 44.794, którego posiadacze mieszka 
ją stale w Tarnowie. W łaścicielami losu są: 
St. Wróbel, emerytowany chorąży W. P., trzy 
mający ćwiartkę na spółkę z Pr. Gajdygą. wła

rola Jerzego.
jest zamężna za Henrykiem Lascelies, szó­
stym hrabią H arew ood i ma dwóch synów. 
W edług eeremonjału angielskiego ks. Mary 
będzie „pierwszą damą królestwa41, której 
będzie musiała ustępować m iejsca żona d o ­
mniem anego następcy tronu ks. Y orku. —  
Prawa do trenu przechodzą howiem  na dru­
giego syna króla Jerzego, A lberta-Frydery- 
ka-Artura-Jerzogo ks. Y orku, który się uro 
dził w  dniu 14 grudnia 1895 r. N ow y na­
stępca tronu nie będzie jednakże księciem 
W alji, ponieważ tytuł ten przysługuje ty lko 
synow i lub ewentualnie córce panującego 
króla, Ks. Yorku jest bardzo popularny w 
szerokich kolach społeczeństw a angielskie­
go . B ył o© pierw szym  księciem  krw i królew  
skiej, k tóry  ożenił się nie z obcą  księż­
niczką, lecz z A ngielką, a m ianow icie 
z lady Elżbietą Bowes L yon , córką  
m agnata szkockiego, hrabiego Strathmore. 
Ślub pary książęcej odbył się w  dniu 
26 kwietnia 1923 r., Księstw o Y orku  nie 
posiada dotychczas syna, ty lko dwie córki, 
z których  starsza Ks. Elżbieta urodziła się 
w  dniu 21 kw ietnia 1926 r., a m łodsza ks. 
M ałgorzata R óża w dniu 21 sierpnia 1930 
roku. W  razie gd yb y  król Edw ard VHJ 
zmarł bezpotom nie, a książę Y orku  nie 
miał syna, księżniczka Elżbieta odziedzi­
czy tron.

NOW Y KRÓL.
Edw ard 8-my, król W ielkiej Brytanji, 

Irlandji i cesarz Indyj urodził się 28 czerw 
ca 1894 roku w White imdge, Richmond 
Park. jak o  najstarszy syn zmarłego króla 
Jerzego 5 -go i jeg o  żony Mary z domu 
księżniczki Teck . Lata szkolne spędził w 
korpusach kadetów  m orskich, gdzie w 16 
roku życia, po zgonie króla Edwarda 7-go, 
otrzym ał tytuł księcia W alji, jako następca 
tronu. Książe Edward stuaja odby ł w Ox 
ford, Magdalen Goileg-o, gdzie uczęszczał na 
w ydział prawa państw ow ego i historji. —  
W  chwili w ybuchu w ojny wstępuje książę 
Edw ard do 1 pułku grenadjerów  gw ardji, 
gdzie początkow o pełni służbę w sztabie, 
następnie zaś na własne żądanie przecho­
dzi do służby frontow ej. Po wojnie odbyw a 
książę Edw ard szereg wielkich podróży  po 
imperjum brytyjskiem , w  roku 1919 odw ie­
dza Kanadę i ś t . Zjedn., a  w roku 1920 N o­
w ą Zelamdję i Australję, w 1921 Indje i Ja- 
ponję, w 1925 —  dom m ja afrykańskie i pań 
stwa A m eryki Południow ej. Podróże miały 
częściow o charakter krajoznaw czy, częścio­
w o zaś w ypełniały misję gospodarezo-poli- 
tyczną, m ając na w idoku badanie rynków  
zbytu dla w yw ozu angielskiego-

W  ostatnich latach książę Edw ard brał 
coraz bliższy udział w życiu  państwowem  
W . Brytanji, zaznajam iając się z działaniem 
machiny rządow ej państwa i przygotow u­
jąc  się d o  objęcia  tronu, na który  wstępuje 
po zgonie sw ego o jca . K oronacja now ego 
króla  odbędzie się w znacznie późnym  ter­
minie z wielkim przepychem.

ścicielem kiosku tytoniowego, urzędniczka 
magistratu w Tarnowie p. Kołodliejofwa, szo 
fer Kotabka i jakiś biedak, zamieszkały na 
t. zw. „H ucie14.

LIKWIDACJA KONSULATU CZECHOSŁO­
WACKIEGO W  POZNANIU. Z dniem 1 kwiet­
nia Konsulat Republiki Czechosłowackiej, któ­
ry mlal być poprzednio przeniesiony do Gdyni,
zostanie wogóle zlikwidowany.

ZNÓW ZAJŚCIA NA UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM. Onegdaj znów doszło do 
zajść studenckich na wykładzie prof. Dlckstel- 
na na wydziale matematycznym tiniw. war­
szawskiego. Żydzi wezwani przez Polaków do 
zajęcia oddzielnych miejsc, wywołali bójkę. 
Prof. Dick-stein odwołał wykład i zawiadomił 
rektora U. J. P. o zajściu. Natomiast na pierw­
szym roku prawa U. J. P. żydzi bez protestów 
zajmują miejsca po lewej stronie audyfcorjów.

Krótkie wiadomości.
Na Białym Krzyżu w Beskidach spłonął 

doszczętnie trzypiętrowy hotel turystyczny,
który był własnością Be-skidenverelmi. Przy­
czyna pożaru pozostała nieustalona.

W Paniowcaeh, pow. borszczowskiego, pod 
czas gTecko-katolickiego święta Jordanu, przy 
strzelaniu z moździerzy, jeden pękł wskutek 
naładowania nadmierną ilością, prochu strzelni­
czego. Odłamki moździerza zabiły 19-letniego 
P. Hryhoryczyua, a dwócb wieśniaków pora­
niły.

W Płocku, w sprzeczce lekarz Karpiński 
zastrzelił z rewolweru lekarza H. Schmidta. 
Zabójca zgłosił się sam na policję.

Na warszawskich Bielanach mieszkańcy tej 
dzielnicy postanowili zorganizować własne pro 
wlzoryczne uliczne oświetlenie naftowo-świe- 
cowe. W tym celu zbierane są obecnie staro 
lampy oaftowe i latarki świecowe, które będą

Miljon dla Małopolski.
Pragniemy nieraz przebić zasłonę 

i przewidzieć, gdzie i na jaki 
grana. Wyniki ciągnień wakazują dowodni 
miejsce zdobi numer i ze Bzanee sazaw w jw fflj 
kowe i niezależne od względów te ry to r ja b jjN * ^  
innych, a o wygranych decyduje wyłącznie W B

*ra Milion ostatni padl na nr. 44.794 nabyty 
pp. W. S., K. J.. pauią F. o m  gnipę praMWjaŁOW 
Huty Robotniczej w kolekturze nr. 597 JózefaM*
schlera w Tarnowie. S z c z e g ó ł y ,  doiycz^e nowydi
„m ilionerów", będziemy mogli podać w dmaen

bl> Oprócz miljona padły też 21 bm. dwie ' 
po 50.000 zł. na numery 49.428 i 194.122 będ% 
własnością mieszkańców Lwowa, Krakowa. Kom- 
myji Borysławia i Szamotuł. „

W  ciągu trzech dni losowane teraz będą wygra 
ne pocieszenia. Kilka dziesiątków tysięcy osób bę­
dzie mogło wziąć bezpłatny udział w I-ej UMJ® 
35-ej Loterji. Ciągnienie tej klasy rozpocznie się 
20 lutego, a plan przewiduje wygrane po lOO.uw, 
50 000, 20.000 i  mnóstwo pomniejszych.
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X  c a łe g o  ś w ia t a .
Pogłtski o zmianach w dyplomacji 

watykańskie!.
Korespondent londyńskiego tygodnika 

k atolick iego „T h e Universe“ < donosi  ̂ R z y  
mu: „Rozeszła, się w iadom ość, że nuncjusz 
papieski w Buenos Aires arcybiskup Corte- 
si i nuncjusz w  R io  de Janeiro arcybiskup 
A loisi zostaną odw ołani ze sw ych  p laców ek 
do E uropy, aby ob jąć dwie z w akujących 
nuncjatur, gd y  kardynałow ie Tedeschini 
(M adryt), M aglione (Paryż), Sybilia ‘(W ie­
deń) i Marmaggi (W arszaw a) udadzą się d o  
R zym u, aby  z rąk O jca św. otrzym ać czer­
w one kapelusze. M ówi się przytem, że Bun- 
cjusz z Brukseli arcybiskup M ocara zosta­
nie przeniesiony praw dopodobnie d o  Pary­
ża. W ieści te rozeszły  się w  związku z att- 
d jencją , jaką u O jca św. otrzym ał w  ub. ty­
godniu  arcybiskup A loisi przed zlikwidowa 
niem sw ych  obow iązków  w  R io de Janeiro, 
gdzie pełnił funkcje  nuncjusza przez ostat 
nich 8 la t". R zym ski korespondent czaso­
pisma londyńskiego „T h e  Universe“  podaje 
jednocześnie, że Ojciec św. zwoła prawdo­
podobnie w marcu konsystorz, na którym 
otrzym ają kardynalskie kapelusze 4 wspo­
mniani nuncjusze. (K A P).

Na iladacti zaginionego lotnika 
w dżungli!.

Lotnik amerykański Williams odnalazł po­
dobno ślady lotnika Redlenia, który zaginął 
w 1927 r. w czasie raidu lotniczego ze Stanów 
z jednoczon ych  do R io de Janeiro. W  ubiegłym 
tygodniu, pow racając z podróży nad dżunglą 
południowo-amerykańską, Williams napotkał 
ślady Redferna, który podobno przebywał nie­
dawno w jednej z m iejscow ości odwiedzanych 
przez Williamsa. W illiams zaznacza, iz 
stan zdrowia, brak zapasów żyw ności oraz 
trudności terenowe zmusiły g o  do zaniechania 
poszukiwań w  chwili, gdy  zbliżał się już 
upragnionych rezultatów. W illiams zamic 
pod jąć dalsze poszukiwania po dokonaniu na­
praw y sw ego aparatu.

NOWA KSIĄŻKA NA INDEKSIE.
Z Watykanu donoszą: Święte Oficjum undł* 

ściło na indeksie książek zakazanych pracę 
„P ietre m iliari nella storia del chri^ianismo 
(„Etapy w dziejach chrześcijaństwa ), Której 
autorem jest ekskomunikowany kajdan Ern 
sto Benaiuti.

STACHANOW LECZY SIĘ W  UZDRO 
W ISKU.

(— ) R eklam ow any od dłuższego 
w R osji system t. zw. S t a c h a n o w a ,  czyk  re-
k ordow o w ydatnej pracy, w  L
już gruntownie ośm ieszony, jak o  nierea y. 
i nierzetelny. D onoszą mianowicm * 
skw v, że górn ik  Stachanow  wobec 
witego wyczerpania słł musiał 
Iop“  i na, k oszt państw ow y 
d o  jednego z uzdrow isk na Kaufcazi .

80 ROBOTNIKÓW POD LAWINĄ. ^
Na lingi kolejowej Tsuruga - ■ J

Japonii, 80 robotników  zasypany®’h 
przez lawinę śnieżną. 1Czterech„™ilkllna8tu ro- 
niosło śmierć na miejscu. Losy 
botnłków są dotychczas nieznane.

SIOSTRA MATUSZKI -  MORDERCZYNIĄ.

Zamieszkała w Subotieacb, "  
stryjeczna siostra znanego zama 
jow ego Matuszki, Anna MatuSzka, zamo d ^ a  
la swego zięcia. Matuszkowa była nałogową 
pijaczką. Gdy zięć chcial je j wytwa aja 
flaszkę wódki, rozwścieczona kob e . 
młot i zadała nim zięciowi W k a ^ t ę z ^ «  
ciosów w głowę, wskutek czego pa 
twy na ziemię z roztrzaskaną czaszką.

zawieszone na słupach telefonicznych i na słu­
pach przewodów elektrowni okręgu warszaw­
skiego.
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Czem powinien stać się 
jubileusz Skargi?

liV przypada 400-lecIe urodzin ks.
H o r o  Słau-gł. O d a  Polska zwróciła już 

na tę rocznicę. K om itet obch id u  tej 
wtwudoy wydał odezw ę, w  której naw ołuje 
•potoeaeńafcwo polskie do starań o beatyfi­
kację tego wybitnie świątobliwego kapła­
na. Już przed laty  książę merroplita kra­
kowski dr. A . S. Sapieha p o z w jlił  w rocz­
nicę śmierci ks. Skargi (27 września!. wzglę 
dnie w  następną niedzielę, odpraw iać za­
miast Mszy św. za je g o  duszę w otyw ę do 
D ucha św. o przyspieszenie jego  beaty fi­
kacji. W iadom ości o laskach, otrzym anych 
za pośrednictw em  ks. P. Skarci nałoży k ie ­
row ać pod adresem - ICs Teofil Bzowski 
T . J. —  C hyrów  —  Zakład K sięży Jezui­
tów . A dres centralnego Kom itetu obchodu 
400 Iecia urodzin ks. Skargi: K raków , ulica 
Sienna 5.

Od piątku 17 bm, w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
rmponttjące, potężne, arcydzieło!

Obraz nawskróś nowoczesny i aktnalny!!! — Dzisiejsza miłość 
i zabawy! — Gorączka złota, sławy i karjeryll — Miljonowe 
koazty realizacji! 12.000 statystów! Rei.-. H. LACHMAN 
w gł. rob: Spencer TRĄCY i Claire TRBVOR — Arcydzieło, 
które niema i nie będzie miało równych sobie! — Wydaje się 

w biurze kina zniżki na nowy zezon!

im pon ujące, p o ię zn e , arcyn zie i

Piekło
Na olimpiada zimowa w Garmisch-Partankirchan

KAROL STRACH.

Wół i koń.
Spotkał się raz m łody iiimak 

Z emerytem-wołem 
I nad ciężką sytuacją 

D ysputują społem :
,,1'ak, dziejaszku, —  w ół pow iada 
G rozi w ołkom  śmierć, zagłada. 
Służbę u daw nej gaździny 
W net nam skrócą do godziny...
A  ehoc trwała długie lata,
I  choć nie skąpiono bata —■
.Wół się z swoim losem godził,
Z  musu w jarzmie obcem chodził, 
Rozmyślając w dzień i w nocy,
SJWk się wyrwać z pod przemocy...

Po wysłudze, po udręoe, 
Przeszły woły w  inne ręce, 
Zatykano nami dziury,
Pchano na emerytury.
IM ś, dziejaezku, nowe pany 
Ostre# warte Są przygany:
Rarmy skąpią, wymyślają,
$eśmy darmozjadów zgrają...**

Na to rumak odpowiada: 
„Połączcie się w zbite stada 
I  zaryozcie zgodnym chórem 
O rabunek, zmiłowanie,
O waszej pracy uznanie —
Koń za wami stanie murem..."

„W szak ryczymy... Głosu szkoda:. 
Bo w zwierzyńcu taka moda,
Ż e  dziś osły, uparciuchy,
Mają żłoby, pełne brzuchy.
Osły, co z głupoty słyną,
Znajdują peszę, uznanie —
A. woły niech z głodu giną, 
Wieczne im odpoczywanie...“

Zamyślił się Koń nad losem 
Woła-emeryta:

„Czy i dla mnie tata- 'dola 
Wkrótce nie zaświta.,.?'*

H u r f t  m n / ilm m n i€ x iy

'ADAM ZĘBALSKI: —  „O sadnictw o ro 
fcotnlcze*1. —  W arszawa, 1935, str. 212.

O sadnictwo robotn icze w  P olsce, p od ob ­
nie ja k  na Zachodzie, jest oddaw ca  zjaw i­
skiem  stałem. O ile jednak na Zachodzie 
osadn ictw o robotnicze rozw ija  się jako  akcja  
p lanow a, to w  Polsce poza m ałym i w yjątka­
mi drobne osadnictw o rozw ija się „ ja k o  dzi­
k i, sam orzutny i bezplanow y ruch robotni­
czy, pozbaw iony jak iejkolw iek  opieki lub 
p o m o cy '1. Tym czasem  warunkiem  skutecz­
n ej walki z bezrobociem , a  raczej zm niej­
szenia jego  strasznych skutków jest m. in. 
osadnictw o robotnicze podm iejskie. W  p o­
w yższej książce znajdujem y om ówienie d o ­
tych czasow ego stanu osadnictw a robotn icze­
g o  w  P olsce , w  kilku  krajach zachodnich, 
oraz konkretne wnioski w  sprawie realizacji 
p lanow ego osadnictw a robotn iczego w  na­
szym  kraju. N ależy stwierdzić, że zagadnie­
nie pow yższe leżało dotychczas odłogiem . —  
K siążka inż. Zębalskiego je s t  pierwszą, ob ­
szerną pracą z tej dziedziny. Może dzięki 
niej nareszcie, ta tak bardzo ważna a  zanie­
dbana u nas sprawa, znajdzie w łaściw e roz­
wiązanie.

cacłf miasta sabaudzkie zajęte zostały przez
zbrojne zastępy Szwajcarów* -

Jakób hr. Romond udał się o pomoc do 
księcia  Burgundji Karola Śmiałego, k tóry  z 
calem  swem wojskiem wyruszył przeciw n a ­
jeźdźcom . Szw ajcarzy zw rócili się o pokój, 
przyrzekając ewakuację zajętych miast i 
włości hrabiego. Hrabia de R om ond b y ł g o ­
tów  pod jąć pertraktacje pokojow e. Sprzeci­
wił się temu książę K arol Burgundski, k tó ­
ry  zdobył g łów n y  punkt zborny S zw ajca ­
rów. miasto Granzon i spędziw szy znajdują­
ce się w mieście w ojska szwajcarskie na mu- 
ry  rozkazał im skakać w fosę, okalającą nut 
ry miasta, gdzie czekała ich niechybna 
śmierć. Zrozpaczeni Szw ajcarzy oburzeni 
okrucieństwem  księcia, rzucili się na w ojska 
burgundskie wyparli je  z miasta i pobili na 
głow ę zjednoczone oddziały  K arola Bur- 
gundskiego i hr. de R om ond. W  walkach 
tych poległo  kilkanaście tysięcy  ludzi, ty lko 
dlatego, że pewnemu kupcow i z wozem ła­
dowanym  baraniemi skórami w ypadła dro­
ga pod zamkiem hr. de R om ond.

zjeżdżają się tłumnie zaw odnicy z ca łego świata. Na zdjęciu  w idzim y grupę japoń­
skich narciarzy.

Niezwykłe przyczyny wojen.

Myśl to nie nowa, 
że serwis z Ćmielowa 
piękny, trwały, tani 
jest radością każdej pani.

W ojna nie zawsze jest w ynikiem  ściera­
ją cych  się gospodarczych  i politycznych  in­
teresów  narodów  i państw. A  raczej nie 
zawsze nią była. W  daw nych wiekach na tle 
narastających antagonizm ów  państw ow ych, 
m iejskich czy  stanow ych, często najbłahsze 
p rzyczyn y  prow adziły d o  d ługotrw ałych nie­
k ied y  w ojen.

K R W A W A  WOJNA O... WIADRO-

W  katedrze w  B olon ji można oglądać 
um ieszczone w  k latce z prętów  żelaznych... 
w iadro, które stało się przyczyną d ługolet­
niej w o jn y  m iędzy B olon ją a Modeną i kosz­
tow ało króla Sardynji H enryka, syna cesa-, 
ra i N iem iec H enryka II, 22 lata więzienia. ' 
N iezw ykła  ta hi&tor-ja zaczęła się tak: —  
D w óch  obyw ateli sąsiedniej M odeny zacią­
gn ęło  się do szeregów  w ojska bolońskiego. 
U przykrzyw szy sobie rych ło  służbę oba pę­
dziw iatry postanow iły  um knąć spowrotem  
d o  „sw oich ''... A by upozorow ać ucieczkę i 
w ym knąć się miasta pod  okiem  licznie roz­
staw ionych straży, zabrali znalezione przy­
padkiem  wiadro, udając, że idą po w od ę  dla 
koni. Z wiadrem  tem zaw ędrow ali do Mo-j 
deny. Rada miejska w B olonji nie odczuła 
zbytnio straty dw óch żołnierzy. W ielce  się! 
jednak ojcow ie miasta rozsierdzili, g d y  do-| 
wiedzieli się, że „n icp on ie " zabrali na dobi-j 
tek wiadro, będące ^własnością jednego zl 
obyw ateli. 0  to wiadro postanowiono się 
upomnieć.

Do Modeny w ysiano posłańca z pismem, 
w którym rada miasta B olon ii zażądała od 
rady miasta M odeny w ydania wiadra, zabra­
nego z ulicy w B olonji przez obu dezerte­
rów. i ula. mia.sta oburzęna tą drobiazgow o- 
ścią radców  m iejsk ich  i  '-Bolónji odpisała, że 
się podobnem i sprawami nje myśli zajm o- 
w ać. R ozgoryczen i B olóń czycy  w ystosow ali 
jeszcze ostrzejszą netę. Modena nie pozosta­
ła im dłużna i. pew nego dnia- zamiast herol­
da B olonji, zjaw ił się orszak rycerzy od stóp 
do g łów  zakutych w  zbroje. Zaczęła się w o j­
na. która  trwać miała długie lata. Jak zw y ­
kle w  tych  wypadkach w  sprawę w dały  się 
obce państwa. Modena chcąc p o łożyć kres 
bratobójczej w ojn ie  zaprosiła na rozjem cę 
syna cesarza Niem iec; króla Sardynji Hen­
ryka. który w ydał wy,rok na korzyść M.o- 
deny.

Rozsierdzeni tern b o loń czy cy  napadli n;j 
królew skiego rozjem cę i uwięzili- go . D w a­
dzieścia dwa lata przesiedział nieszczęśliwy 
król w  więzieniu bolońskiem , zanim wresz­
cie odzyskał w olność; I 't o  w szystko o  co . —  
o  Aviadro. Słusznie je  tedy  ku grozie potom ­
nych w  żelaznej kracie zamknięto.

KTO LEPSZY.

Pew nego unia poseł króla Ludw ika X IV  
przy dworze angielskim, hr. de Estrades zo ­

stał zaproszony przez posła szw edzkiego na 
obiad W  tym sam ym  czasie przed gmach 
poselstw a szw edzkiego zajechała wspaniała 
karoca  posła  hiszpańskiego. Poseł w ysiadł 
z k a rocy  i udał się do gm achu. Hiszpan p o ­
w ożący  karocą, podszedł d o  sto jącego  przed 
g łów n ym  portalem  Francuza, loka ja  hr. de 
Estrades i w słow ach zgoła niedyplom atycz 
nych  w ezw ał g o  d o  opuszczenia wraz ze swo 
ją karetą m iejsca przed portalem , które na 
V.' ie j o , '  je d y n a  jsg o  panu poslnwi tiszpań 
skiemu. Od słow a d-j słow a, krewcy słudzy 
przeszli do bójki. P i szpan okazał się silniej­
szym. N iety lko zbił s w ;g o  francuskiego k o ­
legę na kwaśne jabłko, ale w  dodatku ko­
niom zaprzężonym do kamcy posła francu 
skiego odciął posuonki.

G dy się o tem dowiedział hr. de Estra­
des zażądał od poeła hiszpańskiego satys­
fakcji. Przedstaw iciel króla  hiszpańskiego, 
k tórego cała ta scena serdecznie ubawiła, 
skw itow ał wystąpienie posła króla Ludwi-| 
ka X IV  uśmiechem. j

Hr. de Estrad es doniósł o tem swemu 
w ładcy, k tóry  w  nocie w ystosow anej do kró 
la hiszpańskiego zapow iedział że w yruszy ze 
stutysięczną arm ją dla pom szszenia zniew a­
gi sw ego posła. Na dworze króla  hiszpańskie 
g o  zbagatelizow ano tę groźbę. G dy jednak 
w  kilka tygodn i później armja Ludwika XIV  
stanęła u granic Hiszpan]!, zrozum iano po­
w agę sytuacji. K ról w ysła ł na dw ór Ludwi-| 
ka X IV  posła, k tóry  w yraził swe ubolew a­
nie spow odu pożałow ania godn ego zajścia 
w Londynie. D w ór hiszpański w yda ł instruk: 
cje  sw ym  posłom , by odtąd zawsze dawali 
pierw szeństwo posłom  króla Ludw ika X IV .

T ym  razem rozw aga zw ycięży ła  i pozw o­
liła uniknąć rozlew u krwi.

CZUŁE POWONIENIE HR. DE ROMOND.

Pew nego dnia pod  zamkiem hr. de R o- 
mund. władcy Sabaudji w X V  wieku, —
przejeżdżał handlarz z w ozem  naładow a­
nym  skórami baraniemi, których nieznośny 
odór tak  rozgniew ał hrabiego, że kazał 
swym pachołkom wóz zabrać, a kupca oćwi- 
czyć rózgami. Skóry schow ano w  piw nicach 
zamku, nje troszcząc się pozatem  o nie.

Handlarz, zam ieszkały w  Szw ajcarji, po 
przybyciu  do domu bez skór i bez w ozu opo 
wiedział swym  w spółziom kom  o przygodzie, 
jaka spotkała go przed zamkiem hr. de R o­
mond. Dzielni Szw ajcarzy upomnieli się o 
krzyw dę kupca i w ysłali do Sabaudji posel­
stw o z żądaniem zw rotu w ozu  i skór w zględ  
nie w ynagrodzenia strat. Dum ny pan Sa- 
baudji nie raczył naw et przy jąć posłów .

Szw ajcarzy w ysiali now ych posłów  z 
„ostrzeżen iem ", że potrafią  „s iłą  odebrać 
to, co  siłą zabrane zosta ło". P oselstw o i tym 
razem w róciło  z niczem. Po czterech miesią-

ANTONI ROTBf
Fabryka świec kościelnych

poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121r74 Rok z&ł. 1878.

(Radio.
O DROGACH SAMOKSZTAŁCENIA. —

W rozmaity sposób możemy celow o wzboga­
cać swą treść duchową i budować św iatopo­
gląd. P rz.edc wszy s tk i en i przez czynny stosu­
nek do życia, udział w jego sprawach i umie­
jętną obserwację. Obok tego są inne drogi 
kształtowania siebie — obejnują one sferę aa 
mokształcenia we właśdw em  tego słowa zna 
czeniu. Czytanie książek, gazet, odczyty i wy­
kłady- wycieczki i podróże. Jak zatem przy­
stąpić d o  pracy nad sobą? Praca ta musi być 
systematyczna i planowa, nie możemy pray- 
tem zrażać się trudnościami i przeszkodami. 
„ 0  drogach samokształcenia" usłyszą radio­
słuchacze dnia 23 bm. o goda 17 w odczycie 
dr. Al. Hertza.

 ooo-------
Programy stacyj radiowych.

PIĄTEK, DNIA 21 go STY C ZN IA *^ łt.
Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieść „Kie­

dy ranne wstają zorze", 6.33 Pobudka do gitnna- 
sttfkb 6.34 Gimnastyka, 7.20 Dziennik poranny, 
8.00 Audycja dla szkól, 11.57 Sygnał czasu, 12.00 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 12.03: 
Dziennik południowy, 12.15 Audycja dla szkół; 
(dla dzieci starszych); 13.25 Chwilka gospodar­
stwa domowego, 13.30 Z rynku pracy. 15.15 Wia­
domości o eksporcie polskim, 16.00 Pogadauka 
dla chorych, 16.15 Koncert ze Lwowa. 16.45 Po­
gadanka dla dzieci starszych, 17.05 Odczyt. 17.15 
Minnta poezyj. 17.20 Muzyka wokalna, 18.00 Kon­
cert muzyki francuskiej, 19.50 .lak wypełnić au- 
kietę radjową, 20.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry sy&nfoniczhej P. R„ 20.50 Dziennik wie­
czorny oraz Obrazki z Polski współczesnej, —
22.30 Skrzynka techniczna, 22.45 Muzyka taneczna 
z kawiarni Cafe — Club, (Poznań nadaje audycję 
lokalną), 23.00 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 i 7.30 Płyty; g. 
7 50 Program na dzień bieżący; 7.5-5 Parę infor- 
macyj; 12.40 Płyty;* 13.35 Płyty: 15.20 Przegląd
giełdowy; 18.30 Pogadanka aktualna; 18.40 Wiado 
mości bieżące; 18.45 Płyty; 19 Pogadanka; 19.10: 
Program na dzień następny; 19.20 Koncert rekla­
mowy; 19.35 Wiadomości sportowe lokalne.

Warszawa. (1339.3 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.50: 
Program na dzień bieżący: 7.55 Parę. mformacyj; 
12.40 Płyty; 15.20 Przegląd giełdowy: 18.30 Poga­
danka aktualna; 18.40 Pogadanka społeczna; 18.45 
Program na dzień następny; 18.55 skrzynka rolni­
cza; 19.05 Koncert reklamowy: 10 35 Wiadomości 
sportowe lokalne.

Lwów. (377.4 m). Godz. 13.35 Płyty; g. 18.30: 
Skrzynka programowa; 18.40 Chwilka społeczna; 
18.45 Pleśni ludowe polskie; 19 Feljeton; 19.351 
Wiadomości sportowe lokalne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15,20 Wiadomości 
giełdowe; 15.22 Chwilka społeczna: 18.30 Szkic li­
teracki; 19 Wiadomości radiotechniczne: 19.20 Prze 
glad prasy; 19,30 Ink spędzić święto.

Zamiast w kurzu i w sadzy 
p o d r ó ż u jm y  LO TEM  
w czystych przestwołzach
tanio — bezpiecznie — szybko 

c o d z i e n n i e ! ! !



Nr. 22. k,GŁOS NARODU'* z dn. 23 stycznia 1936. Mr. I

to  sh/chał
wv J l f a f t o t r i e

6 f  T  C Z B » .
23. Cłwartek. Rajmunda rde Pemudort wyzn..

Emerencjany p. męc*.. Jana Jafmuin., Ilde­
fonsa bisk.
Wschód słońca 7.27, zachód 16.10.
Długość dnia 8 godzin i 49 min.

24. Piątek. Tymoteusza 6M»k. męcz., Eugenjusza
i Felicjana męcz.
Wschód słońca 7.28, zachód 16.17.
Długość dnia 8 godzin i 51 min.

 ooo----------
KRAKÓW W  ŻAŁOBIE. W dniu wczoraj­

szym na wszystkich gmachach państwowych za 
wieezoinv chorągwie o barwach narodowych 
spuszczone do połowy masztu, na znak żałoby 
po zgonie króla angielskiego Jerzego A'.

W  ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIO­
WEGO. Wczoraj w rocznico powstania stycz­
niowego, odprawione zostało w kościele 00. 
Reformatów nabożeństwo żałobne, za dusze 
poległych i zmarłych uczestników walk o nie­
podległość w tatach 1863-4. W nabożeństwie, 
które odpraw ione zostało staraniem powiato­
w ego kola Związku Inwalidów, wzięto udział 
dwóch z pośród żyjących uczestników powsta 
nia, dalej m iejscow e związki b. wojskowych 
ze sztandarami i liczno rzesze publiczności.

PRAW NICY W ĘGIERSCY W KRAKO­
WIE. W e środę rano przybyła do Krakowa 
delegacja prawników węgierskich pod kie­
runkiem dr. 11. Kmicza. Po powitaniu na 
dworcu przez przedstawicieli władz, konsu-j 
latu w ęgierskiego i kolonji węgierskiej, go­
ście lulali się do katedry na Wawelu, gdzie 
złożyli wieniec na sarkofagach marsz. Piłsud­
skiego i Stefana Batorego. Z Wawelu udali 
sir goście na Sowiniec. W godzinach popołud 
niowych goście złożyli szereg wizyt, następ­
nie zwiedzali zabytki miasta.

Z POSIEDZENIA ZARZĄD U  M. KRAKO­
W A. W czoraj obradował Zarząd miasta. Po­
siedzenie otworzył prez. dr. Kaplicki, poświę 
rając paro chwil wspomnieniu pamięci one- 
gdaj zmarłego długoletniego lekarza miejskie 
go dr. Boi. -Komorowskiego. Następnie Za­
rząd przyjął projekt zabudowy placu św. Du­
cha. W edle projektu po usunięciu stacji auto 
basowej i paru zniszczonych niezabytkowych 
budynków, mają powstać nowe zabudowania, 
w których znajdą pomieszczenie: Muzeum hi 
storycziiie Krakowa, Archiwum Aktów daw­
nych miasta, Miejski Ośrodek Zdrowia itd. Po 
przyjęciu preliminarza budżetowego na IV 
kwartał obecnego roku budżetowego, zała­
twił Magistrat szereg drobniejszych spraw 
bieżacvch.

ZRÓWNANIE MIEJSKICH URZĘDNIKÓW 
KONTRAKTOWYCH Z ETATOWYMI. Prozy 
•lent dr. Kaplicki w zrozumieniu ciężkiej sy­
tuacji pracowników miejskich zrównał urzęd­
ników kontraktowych gminy z urzędnikami 
etatowymi w zakresie korzystania ze zniżek 
nu prąd elektryczny do oświetlenia i gaz a po 
nadto wprowadził wydatną zniżkę cen za gaz 
dla wszystkich funkcjonarjuszów miejskich.

SĄD KONKURSOWY OGÓLNOPOLSKIE­
GO KONKURSU LUTNICZEGO. Wczoraj 
uslalono skład sądu konkursowego ogólnopol 
skiego konkursu i wystawy instrumentów 
smyczkowych, która odbędzie się w Krako­
wie w dniach od 18— 16 lutego br. W  skład 
sądu weszło 19 osób z p. Gustawem Hansle- 
rem na czele. Członkowie sądu konkursow e­
go reprezentują wszystkie ziemie Rzplitej. — 
Sąd konkursowy rozdzieli między innemi 12 
nagród za najlepsze instrumenty.

NIE WOLNO KLĘCZEĆ DZIECIOM NA 
ŁAW K ACH  W  TRAMW AJU! Organa kon­
trolne Obyw. Komitetu Czystości Krakowa 
stwierdziły w ostatnich czasach powtarzające 
się wypadki klęczenia dzieci na ławkach w 
wozach tramwajowych, skutkiem czego zabło 
cone lub zakurzone buciki dziecięce brudzą 
ławki i zanieczyszczają przechodzącym pasa­
żerom wierzchnie c-krycia. W  związku z tein 
Dyrekcja Tramwaju wydała swym funkcjona­
riuszom polecenie, iż w sposób stanowczy, 
lecz uprzejmy m ają zwracać uwagę pasaże­
rom. że klęczenie dzieci na ławkach w wo­
zach tramwajowych jest bezwzględnie wybro­
nione!

NIEMA POSAD W  TRAMWAJU. Dyrek­
cja Tramwaju zawiadamia wszystkich intere­
sowanych, że żadnych wolnych posad w Tram 
waju niema, nadsyłanie podań jest bezcelo­
we i wnoszone podania będą musiały pozo­
stawać bez odpowiedzi.

DOCHODZENIA W  SPRAWIE NADUŻYĆ 
W KOPALNIACH JAWORZNICKICH. Osobna 
Komisja kontrolna wyłoniona z Rady Nadzor­
czej Jaworznickich Kom. Kopalń Węgla S. A. 
prowadzi dochodzenia, a z 'ćh dotychczasowe­
go wyniku złożyła onegdaj sprawozdanie na 
posiedzeniu ściślejszego Komitetu Nadzorcze­
go. Sprawozdanie to zostało przyjęte do wia­
domości, a wynik tymczasowych dochodzeń 
; r/.elstawiony będzie także pełnej Radzie 
Nadzorczej .której plenarne posiedzenie zwoła­
li ■ zostanie pod koniec stycznia br. — Nieza­
leżnie od tych dochodzeń wewnętrznych, Pro­
kuratura Państwa wdrożyła śledztwo przeciw­
ko winnym nadużyć.

ift
« M O M i T A  K A W A  „ S Ł O D O W A

produkcji Browaru Krakowskiego i Fabryki Przetworów Słodowych

J A N A  G O T Z A  w Kr a k o w ie  m. l u b ic z  17
T ala fo n  Nr. 109-53 .

Wszędzie do nabycia. Wszędzie do nabycia

Kraków według spisu ludności z r. 1931
Główny Urząd Statyslyezny opracow ał, 

na podstawie spisu ludności z r. 1931. cie ­
kawą statystyki; szeregu miast, a wśród 
nicli Krakowa.

S latyslyka ta uwzględnia m iędzy inne­
mi stosunki m ieszkaniowe. W edług niej 62 

.p roc . m ieszkańców Krakowa mieszka, wo 
dw ójkę w jednym  pokoju. 22 proc. ludności 
zajm uje 4-izbow e i większe mieszkania, 
a tylko 10 proc. krakowian zajm uje prze­
ludnione mieszkania. Ogółem  na 219 tys. 
m ieszkańców przypada w Krakowie 48 tys. 
mieszkań, w tom 36 proc. trzy. cztero i wię­
cej izbowych.

Kto podejmie się
prowadzenia opery krakowskiej?

W związku z zamiarem wznowienia 
przedstawień operow ych. Zarząd miejski 
rozesłał król kie pisma do kilku Towarzystw  
m uzycznych i osób z zapytaniem czy  i na 
jakich warunkach p od ję łyby  się zorganizo­
w ać przedstawienia operow e w poniedziałki 
każdego miesiąca, prze dotychczasow ych 

l świadczeniach rzeczow ych  Gm iny, t. j. bez* 
piat nem udzielaniu teatru wraz z jogo urzą- 

j dzeniami —  inwentarzem oraz pom ocą per­
sonelu technicznego i adm inistracyjnego 

i leatm . bez żadnej subwencji gotów kow ej, 
gdyż warunki finansowe Gminy na to nie 
pozwala ją.

■Statystyka zawodow a m ieszkańców Kra­
kowa stwierdza, że w  naszom mieście naj­
w ięcej osób zajm uje się handlem. Drugie
miejsce w  statystyce zaw odow ej zajm ują Niepotrzebne utrudnienia na poczcie.

1 zynniki kierownicze przedsiębiorstwa
.Poczt a Polska" prowadzą od dłuższego 

czasu inlcnzywaią reklamę, mającą na celu
, . ..Gonienie jakim jszerszveli warstw społe-

cy iry  zwłaszcza te. które odnoszą się do : , zl.llsU „  ,,0 k o , - vsl:Ulia z usług tej insty-
stosunkow m ieszkaniowych -  panujących | tU(. ji zaWs./e  s|)otvkaia się
w mtszełn m iejcie , św iadczyłyby dodatnio Jr/ 
o w zgloducj zam ożności m ieszkańców. N ie -! .J
stety odnoszą się one do r. 1931, a od tego ! j K)(;ztowvcll. Ostatnio jeden z Czytelników
czasu wiele się zmieniło. j (j. M1(łS; n:)m 0 nieuzasadnionych trudno-

ściach, jakie czviiiono mu w kasie głów nej

służące, których jest 18 tys. 200 osób. Poza \ 
tein mieszka w Krakow ie wielka ilość eme- i 
rytów  i inwalidów (16 tys. osób).

Podane przez Ul. Urząd S ta tes)\cznv j
do

z. rozum leniem podwładnego personelu, 
zwłaszcza najniższy (di funkcjonariuszy

Dziś i codziennie w kinie Ś W I T  Straszewskiego IB.
Program Nr. 1H. Teief 182-01

PRZEBO JO W E DZIEŁO W IEDEŃSKIE, M U ZY C ZN E  z życia s ły n n eg o  k om p o­
zytora  JANA ST R A U SSA  (

C. K . W A L C  CESARSKI
Reżyserował C o n ra d  WIENE — muzykę ułożył H a n s M A Y  z najpięknieiszych i najpo' 
pularnięiszych utworów JANA STRAUSA. — W rolach głównych znakomici artyści wie 
Reńscy: L e e  P a r r y , t ire t ta  T h a im a r , M ich a ł f t o c h n e n ,  P a w  e r  H b r b lg e r ,  A n te -

ni P oin tn ef i w. i. — 2 goiziny rozkosznej muzyki i radosnego nastroju.
IIP

Nowe dary dla zbiorów Zaniku król. na Wawelu
W  ostatnich czasach Zbiory Zamku król. 

mi W awelu pozyskały z całej Polski szereg 
darów, które wym ieniam y w porządku ich 
napływania. Pani E. P obóg  - Rutkow ska 
z W arszaw y, w imieniu sw ego brata ś. p. 
Augusta W itkę - Jeżow skiego, ofiarowała 
bogato rzeźbioną szafę gdańską z wieku 
X V II, pochodzącą od cechu piernikarzy 
w Toruniu, oraz trzy wazony fajansow e 
..D elft" z w. XVII. lir . St-cfanowa Ł ącka 
z L w ów ka w Poznańskicm , w imieniu ś. p. 
sw ego męża, bogato profilowaną szafę n ie­
m iecką z w. XVII, lir. Mar ja z Fredrów  
Szemłiekowa, z Sieinianic w Poznańskiem . 
buzdygan polski z w. X V II złotem  nabijany, 
sadzony turkusami i rubinami, a pochodzący  
po rodzinie X X . Sulkowskich z R ydzyny, 
nadto chorągiew  w ojskow ą, polską, z cza­
sów  Augusta III, pochodzącą ze zbiorów  
niegdyś Ks. Józefa P oniatow skiego i armat-

kę-niożdzierz bronzową, renesansową, zna­
lezioną w Opatowie. Ks. Marja Ogińska 
z Poznania, dwa goneliny polskie, pocho­
dzące z warsztatów założonych w Słonimiu 
przez Michała Kaz. O gińskiego, w ojew odę 
wileńskiego, W ielkiego hetmana Litew skie­
go . Hr. Dobiesław K w ilecki z K w ilcza, w iel­
ką chorągiew  z orłem polskim, z czasów 
Augusta III, po chorążym  z tych czasów 
Konstantym  KWileckim. P. W . R ottenberg 
z K rakow a wielki, bronzow y, dwupiętrowy 
św iecznik dwunastoram ienny. P. O. Mocli- 
nacka ze Lw ow a duży ryngraf z w. XVII 
z Matką Boską Częstochowską.

W szystkie te dary świadczą, że sprawa 
wypełnienia odpowiednim i dziełami sztuki 
odnow ionych sal Zamku w aw elskiego prze­
nika coraz szersze warstwy społeczeństw a 
na obszarze całej Polski.

---------- 00(J00-----------

ZAW IADOM IENIA 1 KOMUNIKATY
ZN ACZK I NA POMOC ZIMOWĄ są do na­

bycia w sklepie Gazowni Miejskiej, sk]eipie E- 
lektrowni Miejskiej, Dyrekcji Miejske.j Kolei 
Elektrycznej ul. św. Wawrzyńca 15 i t. d. —  
K om itet żywi nadzieję, że nikt nie uchyli się 
od zakupienia znaczka na pomoc zimową dla 
rodzin bezrobotnych.

O DCZYT Ks. Prof. Dr. T. Kruszyńskiego 
p. t. Religijno malarstwo weneckie (z przeźro­
czami), odbędzie się 24 lun. (piątek) o godz. 7 
wiecz. w Sali Niebieskiej Romn Katolickiego 
przy ui. Straszewskiego 18. II. p.

K LIM A TYZA C JA  W  NOW YM GMACHU 
MUZEUM NARODOW EGO. W Krak. Towarzy­
stwie Teahmeznein przy ul. Straszewskiego 28 
odbędzie się w piątek 24 bm. o godz. J9-ej ze­
branie, na którem p. Inż. Bryjak Karol w y­
głosi odczyt na temat: ..Klimatyzacja (instala­
cje ogrzewne. nawiotrzająee, nawilżające i o- 
susznjące) w nowym gmachu .Muzeum Narodo­
wego w Krakowie". — Goście mile widziani.

W  CYK LU  W Y K Ł A D Ó W  NAUKOW O-RE- 
LIGIJNYCH w Doinu Katolickim (loe. U. J. 
ks. dr. M. Morawski T. J. wygłosi odczyt v, e. 
czwartek 23 bm. poci tytułem: „Ten k racja sta- 
rozakonna, a Ewangeija Królestwa Bożego11. 
Odczyt odbędzie się w sali Niebieskiej o go­
dzinie 18-ej. Karty wstępu uzyskać można w 
Sekretarjacic Akcji Katolickiej, lub przy wej­
ściu.

— :o o o ;—
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Niebieski plak".
Piątek: ,,Niebieski plak'!
Sobota: „Knndida".

REPEIM i AU K i\(s i ' \ :
«\VIT: .,C. k. walc cesarski".
WANDA: „Gabinet figur wo«ko\vych"
APOLLO: „Pieldo".
SZTLKA: „Hrabia Monte ChriSlo".
STELLA: „Azef" (0. Czechowa).
UCIECHA: „Cyrk Saran".
ADRIA: „Dziewczę z Budapesztu".

PROMIEŃ: „Księżniczka czardasza".
SOKÓŁ: „Karnawał i miłość".
BAGATELA: „Świat jest zakochany" i r e w j a :  

„Do rozpuku...!"
 0 0 0 - -------

KONCERT CHÓRU DZIECI K R A K O W ­
SKICH odbędzie się w piątek 24 bm. o gudz.
5.30 w Sali Saskiej (przy ul. św. Jana). — 
W koncercie powtórzenie programu wykonane­
go w Berlinie i w innych miastach niemieckich.

ARTUR RUBINSTEIN W  STARYM  T E A ­
TRZE. Artur Rubinstein, jeden z najwybitniej­
szych pianistów doby współczesnej, wystąpi z 
jedynym koncertem w Krakowie w niedziele. 
26 bm.. w St,arvm Teatrze.

— OOQOO-

Manifestacyjny pogrzeb
śp. dr. Komorowskiego.

Nieprzeliczone tłumy krakowian, w licz.bie 
ponad 20 tys. osób, oddały wczoraj ostatnia 
przysługę, na cmentarzu rakowickim, śp. dr. 
Komorowskiemu. Kondukt pogrzebowy pro­
wadził w otoczeniu licznego duchowieństwa 
ks. prałat Pilchowski. W pogrzebie wzięła 
udział Rodzina śp. Zmarłego, ks. prałat Ma­
sny, ks. prof. Rychlicki, ks. kun. Matysek. re­
prezentanci prezydjum miasta i nieprzeliczo­
ną tłumy publiczności, Pipśni żałobne ode­
grały orkiestry 20 pp. i Braci Albertynów.
Nad otwartą mogiłą przemówi? ks. prałat Pil-1 "  ,a'ninl111- 
chowski, podnosząc niezwykłe zalety serca i 
ducha śp. Zmarłego, który był prawdziwym 
dobroczyńcą licznych rzesz, biednych Prżenia 
wiał również reprezentant Rodziny Sierocej, 
która podobnie jak szereg innych iiistytuoyj 
charytatywnych, cieszyła się opieką śp. Zmar

poczty w Krakow ie, przy podejmowaniu 
pieniędzy na książeczkę P. K. O. Czytelnik 
ów  udał sic do kasy tego urzędu z żoną, 
celem podjęcia, drobnej stosunkow o kw oty 
trzydziestukilku złotych. Pani T ., na której 
nazwisko książeczka byki. wystawiona.’ ce­
lem stwierdzenia jej identyczności, legity­
mowała się zaopatrzonym  w fotografię do* 
wodem osobistym  jednego z uniwersytetów 
polskich. Urzędnik nie chciał jednak w ypła­
cić żądanej drobnej kw oty , tw ierdząc, że 
dow ód (en. stw ierdzający w zupełności iden­
tyczność osoby  nie przedstawia dla poczty 
wartości. Ponieważ pani T. była  w tow a­
rzystwie męża. zażądała wylegitym owania 
g o  jako świadka. I tego nie uczynił pełniący 
służbę urzędnik. Zainteresowana udała się 
więc do krakow skiego oddziału P. K . O., 
przy ul. W ielopole, gdzie żądaną kw otę bez 
trudności natychm iast je j w ypłacono na 

[ podstaw ie tego sam ego dow odu, k tóry  dla 
urzędnika w kasie głów nej poczty  by ! „n ie ­
w ażny".

B yłoby  rzeczą pożądaną, by władze 
pocztow e zainteresow ały się bliżej sposo­
bami urzędowania podw ładnego personelu 
i „w ło ż y ły "  mu raz na zawsze „d o  g łow y ", 
że zadaniem urzędnika jest jaknajdalej idą­
ce udogadnianie korzystania z instytucji, 
która zorganizowana jest na zasadzie przed- 

J siębiorstwa handlow ego. IV przeciw nym  ra­
zie nieoględnie postępujący urzędnik naraża 

I  instytucje, w której pracuje na straty. —  
W sprawie tej winna in lerw enjow ać rów­
nież P. K. O., w której interesy godzi tego 
rodzaju postępow anie urzędników  poczto­
wych.

200 tys ęcy zł. przywłaszczyli sobie
w ciągu dwóch lat.

Przed trybunałem Sądu Okr. w K rako­
wie stanęła w czoraj niezw ykła spółka. Na­
leżało do niej 4 funkcjonarjuszy kole jow ych  
Jan Kellner, Aleksander Lew andow ski, Ber­
nard Feldman i K arol Bauer, oraz w oźny 
..II. Kurjera C odziennego" Stan, Nosek. 
W  okresie od styczhia 1933 do kwietnia 
1935 r. przyw łaszczyli sobie oni, na szkodę 
„ I . K. C.“  199 tys. 477 zł. Defraudacji tej 
dokonali oni w następujący sposób: W oźny 
,.l. K. C.“  Nosek wplaeat codziennie w ka­
sie kole jow ej opłatę za nadawane paczki 
gaz ot. B ędący z nim w zmowie kasjerzy 
kolejow i w ypisyw ali N oskow i na kwitach 
kw oty  wyższe, czasem o kilkaset złotych, 
od opłat, jakie pobrać należało. Nadwyżek 
tych nie wpłacali oczyw iście  do kasy kole­
jow ej, lecz dzielili się nią wraz z Noskiem.

Rozprawa, sprytnych defraudantów po­
trwa. dwa dni. Przew odniczący jej sędu* 
W ysock i. Oskarża prok. Gajewski, Na siad 
nadużyć naprowadzi! władze kolejow e ano­
nim.

o o o -
2  ziem i finafoowsfciei

POŻAR M ŁYNA W  OPATOW SKIE!#.
Wo wtorek w nocy we wsi Wyszmomów, 

;.(>w. opatowskiego, z nieustalonej przyczyny 
wybuch! pożar w młynie parowym, n a le ż ą c y m  

do Zofji Zamojskiej, a dzierżawionym 
Władysława Busekn. Ogień strawił doszczętnie 
urządzenia wewnętrzne młyna wraz z z&budo 

Straty wynoszą ponad 75.000

lego. Niezwykle liczny udział krakowian w jm Niemka Bcliinckei. bijąc ją
grzebie cenionego i cieszącego się powszech­
nym szacunkiem lekarza był widomym dow o­
dem zasług, jakie śp, Zmarły położył dla 
mieszkańców Krakowa.

Jędrzejowska przechodzi do i ugiel 
rundy

W  ilabzy id i ’ rozgrywkach ten isow ych  o mię. 
' 7.ynarodowe mistrzostwo Niemiec w hali,  ̂ Ję- 
lrzejowska rozegrała pierwsze spotkani© z

zdecydowanie w
s t o s u n k u  6 : 1 .  6 : 1 .  W  s t z o  podwójnej panów 
1 ior/.yński grając do spółki z Gleerupem (Ba­
nja) odniósł zwycięstwo nad parą 
Moreau— Ewbańk 6:1, 6:8, 10:8.

belgijską
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Zi*£ie  go«potlcvrc%e
Zastój w składach futer.

Brak nabywców skutkiem ogólnej biedy 
i cieplej zimy.

W przemyśle futrzarskim miesiąc gru­
dzień 1935 r. różnił się zasadniczo od normal­
nego stanu w tym okresie. W brew  utartej już 
tradycji przemysł futrzarski w grudniu był 
jeszcze zatrudniony, gdyż przerabiał spóźnio­
ne partje surowca, jakie nadeszły w  listopa-'j 
dzie. Niestety, produkcja ta nie m ogła już być 
sprzedana i przeważnie pozostała na składzie.

Ruch sprzedażny byl minimalny. W handlu 
detalicznym nie było właściwie żadnego ru- 
chn, co skolei rzeczy odbiło się i na handlu j 
hurtowym. Normalne zakupy dokonywane w 
tym miesiącu przez detalistów dla uzupełnie­
nia składów — w tyin roku nie miały zupeł­
nie miejsca.

Poza przyczynami natury ogólnokonjunkta 
ra i  no j, na ruchu sprzedażnym odbił się niepo­
myślnie wyjątkowo ciepły grudzień, co oczy­
wiście nie sprzyjało sprzedaży futer.

Obliczanie okresu leczenia
rodzin ubezpieczonych.

W obec wątpliwości przy obliczaniu 13- 
tygodn iow ego okresu leczenia, przysługują­
cego  członkom  rodzin ubezpieczonych, Za­
kład Ubezp. Społecznych zalecił wszystkim  
ubezpieczalniom  społecznym  w  całym  kraju, 
aby do czasu ostatecznego uregulowania tej 
sprawy przez ministerstwo opieki społecz­
nej, ustalały ten okres w sposób następu­
jmy:

l i  tydzień leczenia zalicza się w iedy, 
jeżeli w ciągu tygodnia  kalendarzow ego 
zostały udzielone najmniej 2 porady lekar­
skie:

2) dwie porady udzielone w różnych ty ­
godniach  kalendarzow ych zaliczają się jako 
l  tydzień leczenia;*

3) za poradę lekarską liczy  się każda 
porada am bulatoryjna lub w domu chorego, 
w zględnie zabieg lekarski, w ykonany przy 
interw encji lekarza;

4) przy leczeniu szpltalnem i sanatoryj- 
nem zalicza się do w yczerpania świadczeń 
suma okresu pobytu  w  szpitalu lub w sa- 
natorjum  i okresu porad lekarskich, udzie­
lonych  przed pobytem  lub po pobycie  w za­
kładzie zam kniętym ;

5) obliczanie dodatk. okresów  świadczeń 
przyznanych ewentualnie ubezpieczunym  
w  przypadkach ostrych  chorób, jest dok o­
nyw ane również na zasadzie tych  w skazó­
w ek ;

6) okresy  leczenia członków  rodzin na 
k olon jach  leczn iczych  zaliczane będą do 13 
tygodn i okresu leczenia, natomiast pobyt 
na kolon jach  w ypoczyn kow ych  i pó łkolo ­
niach do tego  czasu zaliczany nie będzie.

ZADŁUŻENIE KRÓTKOTERMINOWE 
ROLNICTWA.

No?yy król angielski Faward

a poprzednio książę W alji, cieszy się nad­
zwyczajną popularnością w narodzie. Zdjęcie 
z lew ej strony u góry dokonane w czasie, gdy 
książę W alji, nie obarczony koroną i związa- 
nemi z nią kłopotami, żył beztrosko jak zwy­
kły obywatel; z prawej strony: książę W alji 
podczas wręczenia mu wyższych odznak ofi­

cerskich. Zdjęcie dolne z lew ej strony dok o- \ 
hane w chwili, gdy książę W alji przemawia 
na zebraniu politycznem, a z praw ej: książę 
Walji w rozmowie z premjerem francuskim 
Lavalem. Omawiali oni wtedy pierwsze sta- 
djum konfliktu abisyńskiego.

Zadłużenie rolnictwa polsk iego w kredy­
cie  krótkoterm iow ym  jest na podstaw ie sta­
tystyk i prow adzonej sw ego czasu przez Mi­
nisterstwo Skarbu, szacowane na 1.724 8 
miljonów złotych. W  sumie tej mieści się ók. wany.

Oołakanv stan zatrudnienia w Polsce.
NA JEDNEGO BEZROBOTNEGO PRZYPA DA MNIEJ N1Z DWÓCH PRACUJĄCYCH. 
ARMJA PÓLBEZKOBOTN YCH . KARŁÓW ATE GOSPODARSTWA W  ROLNICTWIE (

W edług ostatnich obliczeń G łów nego 54.432 (W arsztaty kolejow e, w ytw órnie w oj 
Urzędu Statystycznego na 1 grudnia 1935 skow e i fabryki am unicji), oraz na robo* 
roku, na terenie całej Polski zatrudnionych ( tach publicznych 75.367 robotników . O gó- 
b y ło  w górnictw ie 94.954 robotników , w , łem w iec liczba zatrudnionych w  P olsce ro- 
hutnictwie 38.968. w przem yśle przetwór- j botn ików  w ynosi, w edług urzędow ych obli
czym 452.684, w  elektrowniach 1 wodocią 
gach 7.668, w innych zakładach pracy

800 m iljonów  złotych krótkoterm inow ych  zo 
bowiązań rolniczych o charakterze zorgani­
zowanym . Reszta zadłużenia krótkoterm ino­
w ego przypada na kredyt niezorganizo-
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skutkiem obniżki cen i opłat.

czeń około  724.000. Ponieważ sta,n bezrobo-J 
cia z pierw szej połow y stycznia br. w y ra ża , 
się cyfrą 439.000 osób. otrzym ujem y przeto 
sytuację tego rodzaju iż na jednego bezro-|

bornego przypada mniej niż dwóch rcbolni 
ków pracujących. t .

Podane w yżej liczby' zd tn idm bn fch  rn 
odzw ierciadlają ponadto rzeczyw istego ohi-.i 
zu stanu zatrudnienia. Trzeba przeto je ­
szcze brać pod uw agę stopień zatrudnię 
nia, a m ianow icie uw zględnić, ilu robotni­
k ó w  pracuje pełny tydzień, a ilu jest zatnid 
nionych tylko częściowo. Obok bowiem  bez 
robotnych , zarejestrow anych przez urzędy 
pośrednictw a pracy, istnieje —  jak  to 
stwierdza m in. sanacyjny „K urjer Poran­
n y "  — caia masa robotników, którzy pra­
cując tylke pare dni na tydzień, położeniem 
materjalnem zbliżają się w dużej mierze do 
całko'witych bezrobotnych. Ludzie ci u ch o ­
dzą za ..p racu jących", w łaściw ie zaś są pół 
bezrobotnym i, zarabiającym i o wiele m niej, 
niż potrzeba dla pokrycia  kosztów  mini­
mum egzystencji.

Jeżeli idzie np. o przem ysł przetw órczy, 
liczba robotn ików  częściow o zatrudnionych 
w ynosiła w  roku 1928 —  68 tysięcy, w ro­
ku 1931 —  92 tysiące a w. październiku 
1935 —  już 154 tysiące. Ten przeszło dwu 
k rotny wzrost liczby częściow o zatrudnio­
nych jest tem hardziej n iepokojący , że ogol 
na liczna zatrudnionych zmnietszyła się od 
roku 1928 do października 1935 o 48 ty­
sięcy osób. W  roku 1928 co ósmy robotnik 
(spośród zatrudnionych) b y ł zatrudniony 
ty lko  częściow o, w  roku 1931 już co czwar­
ty, zaś w  roku 1935 —  co trzeci robotnik 
jest zatrudniony częściow o.

W śród ogrom nej rzeszy pół*bezrobot- 
nych na szczególną uwagę zasługują ci. kitó 
rzy są zatrudnieni tylko od 1 do 3 dni w 
tygodniu. W  roku 1928 stanowili oni 1.3 
procent ogółu  zatrudnionych w przemyśle, 
obecnie stanowią oni 10 proc. Co dziesiąty 
robotnik  wśród ogółu  zatrudnionych w prze 
m yślę pracuje obecnie od 1 do 3 dni w ty­
godniu.

Ogrom na, bo licząca już 154 tysiące 
głów , armja pół-bezrobofcnych jest sym pto­
mem nienorm alnych stosunków , które dziS 
panują na rynku pracy.

W reszcie, dla całości obrazu, w spom ­
nieć należy o  karłow atych gospodarstw ach 
w rolnictwie, nie przekraczających  2 hekta 
rów. Ż y je  na nich ok o ło  6 m iljonów  ludno­
ści rolniczej, a  są to gospodarstw a tak ma­
łe i nędznie prow adzone, że w łaściw ie znaj­
dują się poza obrotem  życia  gospodarcze­
go kraju Nie biorą one ani w iększego udzia, 
ln w  handlu, ho produkują zaledw ie na 
nędzne w yżyw ien ie rodzin, ani nie zazna­
czają się w dziedzinie podatkow ej. Są oue 
natomiast rezerwoarem  dostarczającym  lic*  
nej rzeszy bezrobotnych  niekw alalifikow a- 
nyeh.

O gól tych  zjaw isk wskazuje na pow agę 
sytuacji w  stosunkach pracy w P olsce i nk 
kon ieczność podjęcia  przez rząd energicz­
nej. planow ej akcji, k tóraby m ogła z łago­
dzić fatalne położenie ogrom nej części lud­
ności.

W środę 22 bm. odbyło się na ratuszu kra­
kowskim posiedzenie zarządu miejskiego, na 
którem rozpatrywano m. i. sytuację budżeto­
wą w związku z dekretami gospodarc/.emi 
rządu. Stwierdzono, że miasto utraci w naj 
bliższym roku bndżetowym część swoich do­
chodów. Na ubytek ten składają się w pierw- 
-zym rzędzie: Obniżka czynszów w realno-
ściach miejskich, obniżenie w konsekwencji 
dodatku gminnego do państwowego podatku 
od nieruchomości oraz udziału w państwowym 
podatku lokatorskim, zniesieniu myta i t. d 

Ponieważ równocześnie postanowił zarząd 
miejski, idąc po linji akcji gospodarczej rządu, 
obniżyć ceny w swoich przedsiębiorstwach i 
zakładach, spowoduje to w konsekwencji rów­
nież ubytek w dochodach gminnych. I tak 
elektrownia skutkiem projektowanej obniżki 
cen prądu zarówno oświetleniowego, jak i prze 
myślowego poniesie uhytek w dochodach w 
kwocie około 400.000 zł. W gazowni miejskiej

Ogólny ubytek dochodów gminy na naj­
bliższy rok budżetowy wyniesie ckoło 3.000.000 
złotych. Prace nad budżetem na rok przyszły 
przerwane skutkiem akcji dekretowej rządu, 
zostały obecnie przez zarząd miejski podjęte 
na nowo. wśród zmienionych zupełnie w aru n ­
ków. Za wytyczne przy tych pracach służyć 
będzie zarządowi miejskiemu ostatni okólnik 
Ministerstwa Spr. Wewn. z dnia 2 stycznia br. 
o gospodarce budżetowo-finansOwCt. który m. i. 
zaleca niezależnie od oszczędności rzeczowych 
również oszczędności osobowe w formie reduk. 
cyj osobowych.

 moru------

Prąd będzie tańszy
o 5 gr. na kilowacie.

Nocne obrady komisii seimowei
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz.

Warszawa, 22 stycznia. W czorajsza, d v - ; piło pogorszenie. P olicję  oczekuje odpowie- 
kusja w  kom isji budżetow ej nad budżetem  dzialna rola, a niezależnie od tego jest ona 
ministerstwa spraw wew nętrznych przędą istotnie przeciążona wykonywaniem różno- 
gnęla się znacznie po północy, przyczem  rodnych funkcyj.
zw róciło  uwagę, że przew odniczący poseł, Oo się ty czy  normalizacji stosunków w 
Byrka kilkakrotnie usiłow ał m ów ców  znie-1 Małopolsce Wschodniej, ośw iadczył, że jest 
wolić do streszczania się. W  pewnym  irto- to dla rządu zagadnienie pierw szorzędnej 
mencie wskazał, że jeden z posłów , zapisa- wagi. W szystkie zarządzenia rządu idą w 
nych do głosu , nie przem aw iając, poprze-; tym  kierunku, żeby zrealizow ać zgodne 
stał na zgłoszeniu wniosku. C złonkow ie k o -’ współżycie ludności polskiej i ukraińskiej, 
misji z zaleceń tych nie skorzystali i wypo- D o realizacji tego  zamierzenia potrzebna
wiadali się szeroko, prow adząc nawet P o le ­
mikę m iędzy sobą.

jest dobra wola obu stron. P. Minister nasta. 
w ia aparat adm inistracyjny w  ten sposób.

Zabrał też g łos  p. minister Raczkiewicz, żeby nietylko nie b y l przeszkodą w reali-
odpow iadając na szereg uwag. poruszonych 
W toku dyskusji.

M ówiąc o

zacji tego w spółżycia , lecz, b y  się p rzyczy ­
nił d o  jeg o  uskutecznienia w  należyty spo­
sób. Nie w szystko jednak m oże b y ć  rozwią

WSPÓŁDZIAŁANIU URZĘDNIKA Z ZY- i f ane zarządzeniami. W  samej psychice spo
CIEM leczeństwa polskiego I ukraińskiego muszą 

powstać momenty, które pozw olą zrealizo-
społecznem , p. Minister podkreślił, że możli to zamierzenie.
w ości, które posiadają urzędnicy m ogą p rz y . O dpow iadając na zarzut posła Minzber-
czyn ić się albo do rozw oju  życia społeczne- gjużba bezpieczeństwa niedostatecz-
go, albo też do jeg o  tamowania Urzędowa-; nie przeciw działa

. nie sw oje rozpoczął p. Minister od wydania 
Jak się dowiadujemy w przyszłym ty g o d -; ząleceń, jak  należy to współdziałanie rozu­

mu odbędzie się posiedzenie Magistratu m. 
Krakowa, na któfPrń zapadnie ostateczna de-

kutkiem obniżenia ceny gazu, dochód zmniej- cyzja co do obniżek cen prądu elektr., gazu, 
szy się o około 140.000 zł. rocznie. Wprowadzę oraz opłat w rzeźni i targowicy miejskiej. We­
nie zaś od 1 stycznia' br. bloczków biletów 
tramwajowych o zniżonej cenie, spowoduje n- 
bytek w dochodach Miejskiej Kolei Elektrycz­
nej o około 100.000 zł. Wreszcie, jeżeli chodzi 
o spłaty wodociągowe, to obniżka ich nastąpi 
automatycznie w związku z obniżeniem warto­
ści czynszowej realności w miastach. Wartość 
ta stanowi, jak wiadomo, podstawę wymiaru, 
co spowoduje poważny ubytek dochodów na 
tym odcinku budżetu miejskiego, o około 
300.000 zł.

dle posiadanych informacyj, ma Prezydjum 
miasta wystąpić z następującemi wnioskami: 
Cena prądu elektr. oświetleniowego ma zostać 
obniżona z 60 gr. na 55 na kilowacie, cena 
gazn za pierwsze 10 ra1 spadnie z 50 gr. na 40 
gr. od m3, zaś zniżki opłat w rzeźni i na tar­
gowicy miejskiej wahać się będą między 30 a 
30 proc. dotychczasowych stawek. Szczegóło­
we dane zostaną podane do publicznej wiado­
mości po powzięciu uchwal przez Magistrat.

mieć. Co się ty czy  przerostu organizacyj 
społecznych, to społeczeństw o i władze 
wspólnemi siłami pow inny dążyć do tego, 
aby takich niepotrzebnych przerostów nie 
było. Co się ty czy  spraw y likwidacji nie­
których powiatów, to nie spieszy się z tą 
sprawą i prosi uważać wersje na ten temat 
ża rzecz, która na razie jest jeszcze w pro­
jek cie , gdyż żadnej decyzji w tej dziedzinie 
jeszcze nie powziął.

Przechodząc do spraw policji państwo 
wej, przypom ina zdanie obecnego prem je- 
ra, że Polska m oże się poszczycić tern, że 
ma najlepszą policję  państwową. Stan prze­
stępczości nie uległ poprawie, raczej nasta

WYSTĄPIENIOM ANTYŻYDOW SKIM ,
p- minister zaznaczył, że znanych mu jest 
wiele w ypadków , w -k tórych  organy służbv 
bezpieczeństw a w bardzo jaskrawy sposób 
skutecznie przeciwstawiły się tym w ystą­
pieniom. Jeżeli n iekiedy organy bezpieczen 
stwa nie m ogą nadążyć w porę, to takich 
pojedyńczych  w ypadków  nie należy gene­
ralizować. W  zakończeniu w ypow iedział się 
przeciw ko poprawkom  oszczędnościow ym .

W  głosow aniu odrzucono wszystkie po­
prawki i budżet ministerstwa spraw w e­
wnętrznych przyjęto w edług preliminarza 
rządow ego.

Posiedzenie komisji zakończyło się o go 
dżinie 1.30 po północy.
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Publiczne obwołanie nowego króla Anglji
Londyn, 22 stycznia (PAT.) Edward - A] 

bert - Chrystjan - Jerzy . A^UrzeJ - Patryk -
D aw id, książę Wsdji, ogłoszony został dzisiaj 
"  godzinie 10-tej rano publicznie królem Ed­
wardem 8-ym. Tradycyjna ta, uroczystość od ­
była się w  prastarym krużganku pałacu św. 
Jakóba. Na placu krużganku ustawione były 
1 ki ziały w ojska, za£ o,taczające plac ulice 
'-  czelnie zapełnione były publicznością. Na je ­
dną minutę przed wybiciem godz. 10-ej na 
balkon krużganku w kroczyli ubrani w piękne 
tradycyjne stroje 4 heroldowie, poprzedzani 
przez księcia Norfolk, który jest marszałkiem 
arystokracji roaowej w Anglji. Za nimi —  4 
trębacze, oraz 10 członków  gwardji cywilnej.

Trębacze ustawieni po obtt stronach herol­
dów. odegrali hejnał, obw ieszczając, że odbę­
dzie się odczytanie proklam acji. G łów ny z he- 
rddńw , sekretarz kapituły Orderu Podwiązki 
i sir Gerald Woolston rozwiną} pergaminowe 
pismo i donośnym głosem odczytał tradycyjną 
formułę o  proklam owaniu Edwarda 8-go z łaski 
koga królem W . Brytanji, Irlandiji i dom injów  
brytyjskich  poza morzami, królem —  obrońcą 
w iary i cesarzem Tndyj.

Gdy zaczęło się odczytyw anie tej ,proklama­
cji. zegar na wieży pałacu św, Jakóba zaczął 
w ybijać godz. 10-tą. W tej samej chwili z ba- 
tnrji dział, ustawionej na jednym  z. dziedziń­
ców  pałacow ych, rozległy się salwy honorowe 
na cześć nowego króla. Dano 62 strzały, a mia­
nowicie 41 w ystrzałów  na każdy rok życia  no­
w ego w ładcy oraz 21 wystrzałów  jako salwa 
honorowa na cześć monarchy.

Fo zakończeniu odczytyw ania proklam acji 
trębacze od trąbili hejnał, a heroldowie opuścili 
balkon krużganku, zajm ując m iejsca w specjal­
nie przygotow anych pięknych karocach. P o­
przedzani oddziałem gwardji królewskiej, he­
roldowie i ich świta w czterech karocach udali 
się pochodem przez ulice Londynu, aby pow tó ­
rzyć proklam ację jeszcze w trzech innych miej­
scach, a mianowicie koło  skweru Charing 
Cross, przed sądem najw yższym  (Templebar), 
a następnie w City, na placu przed giełdą.

Król Edward 8-my przez cały czas tej ce-

remonji stał w7 jednem z wielkich okien pałacu 
św. Jakóba po lewej stronie krużganku i obser 
w ow ał z zainteresowaniem odbyw ającą się uro­
czystość.

Odezwa do wojska.
Londyn, (PAT.) Kró] Edward li w ystosow ał 

orędzie do armji, w którcm dziękuje jej za 
wierną służbę ukochanemu ojcu i wspomina z 
wdzięcznością szlachetną odpowiedź, którą a-r- 
m ja zareagowała podczas w ojn y  na jeg o  pełne 
dumy zaufanie do je j lojalności, zalet i zdecy­
dowania. K ról dodaje, że jego służba podczas 
wielkiej wojny w charakterze młodego olicera 
stanowi dlań jedno z najcenniejszych doświad­
czeń. Orędzie kończy się słowam i; ..Biorąc na 
siebie wielka odpowiedzialność, która mnie 
oczekuje, będę się czuł bardziej silny, mając 
zaufanie do niezachwianej wierności, które m o­
gę pokładać w żołnierzach wszystkich stopni, 
którzy służą koronie na obszarze całego im­
perium'.

ŻAŁOBA W BULGARJT.
Sołja, CPAT.) 7. okazji zgonu króla Jerze­

go na dworze bułgarskim ogłoszono żałobę 
6-tygodniową.

ŚCISŁA ŻAŁOBA W GRECJI.
Ateny, (PAT.) Następca tronu ks. Paweł 

reprezentować będzie praw dopodobnie Grecję 
na pogrzebie króla Jerzego. Na dworze gre­
ckim obserwowana jest ścisła żałoba. W szyst­
kie przyjęcia urzędowe zostały odwołane.

— m o m -—
POLSKA DELEGACJA.

Warszawa, 22. 1. fTclef.l Jak słychać oma­
wiana jest teraz kwest ja  reprezentacji polskiej 
na pogrzebie króla angielskiego. Praw dopodo­
bnie do Londynu wyjedzie jako nadzw yczajny 
ambasador p. Skirmunt oraz gen. Sosnkowski.

Tokio, (Pi\T 7.e względu na wielką odle­
głość, Japonia nie będzie mogła wysłać spe­
cjalnej delegacji na pogrzeb króla Jerzego. 
Praw dopodobnie ambasador japoński w Paryżu 
Sato otrzym a misję reprezentowania Japonji na 
uroczystościach  pogrzebow ych.

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Od dziś wyświetla pierwszy film zrealizowany w całości w naturalnych 
kolorach. — Niebywała sensacja —  Największa zagadka XX. wieku

Gabinet figur woskowych
żdurniewający fenomen grozy i niezwykłych wrażeń. — W rolach głównych

Lionel Atwill, Fay Fray, Glenda Farrel.
Realizacja światowej sławy reżysera: Michała CURTIZA. Szczyt niesamo- 
witości. Niebywałe seeny. Obraz który jest tematem rozmów na obu półkulach.

P oczą tek  seansów  w  dnie pow szed n ie  o godzin ie 5, 7 i 9 ’ 10, 
w7 n iedzielę  i św ięta o godzin ie  3 popołu dn iu . Program  Nr. 15. Sw. Gertrudy 5

Nastroje aniysowiickie w Jugosławji.
Bukareszt (P A T .). D zien nik  „Curentul“  

om aw ia  obszern ie  p o ło ż e n ie  p o lity czn e  w  J u ­
g o s ła w ji z pu nktu  w idzen ia  unorm owania 
stosunków  z Sowietam i. N aw iązu ją c  d o  w y ­
k ry ty ch  osta tn io  spisków  kom unistycznych,

dziennik  tw ierdzi, że w e d łu g  p os iad a n ych  
in fo rm a cy j w sferach kierow niczych  Ju go- 
9lawji liczba przeciw ników  norm alizacji sto­
sunków z Sowietami stale wzrasta, c o  p rz y ­
czyn ia  się do c ią g łe g o  od raczan ia  sp raw y .

Lotnicy sowieccy we Francji.
Paryż, 22 stycznia. (PA T). Bawi obecnie 

« e  Francji kilka osobistości z sowieckich kół 
lotniczych, celem zapoznania się z organiza­
cją lotnictwa francuskiego. W czoraj prezes

federacji aeroklubów sowieckich w towarzy­
stwie sowieckiego attache lotniczego zlwie- 
dzil lotnisko cywilne w7 Orleanie.

— o o o —

C.łfcLDA W A R SZA W SK A .
W arszawa, 22. 1. (Telef.) Giełda dewizowa:

P.elgja 70.80, Holandia 360.50. Londyn 26.28, 
N ow y Jork 5.30, Oslo 131.95, Paryż 34.99. 
Praga 21.9S.

Papiery procentow e: stabilizacyjna 63, pre­
miowa dolarow a 52.75, koąw ersyjna 60, dola­
r o w a  77.50. listy i obligacje banków  państwo­
wych bez zmian. W obrotach prywatnych ren- 
ta zimuska 51.25.

A k cje : Bank Polski 97. Ostrowiec 16.50.
Tendencja dla pożyczek państwowych ; li 

-s!ó,v stawny ch mocniejsza. W  obrotach p o ­
zagiełdow ych: dolar 5.2S, rubel złoty 1.80,- 
dola;7 zloty  0.0G, marka niemiecka 132.50. fun­
ty 'zteriingów  26.26.

Dijlonowska 93.75. premjowa budowlana 
non,'ow a inw estycyjna 55.

Na Kuchnię S. Samueji: Ludwikowie Oset- j 
;wiczo\vie zł. 50, zamiast kw iatów  na trum 

ś. p. Dra Ludwika Komorowskiego.

Hitleryzm w Austrji.
Berlin. (P A T ). D onoszą u rzędow o z W ie ­

dnia, że w m ieście  Eggonberg w p ob liżu  Gra­
zu aresztowano 60 narodowych socjalistów. 
A resztow ania te m ają posiadać zw iązek  z ma 
sowem rozpowszechnianiem w7 ostatnich cza­
sach ulotek narodolwo-soejalisłycznych.

W A LK A  Z HITLERYZMEM W RUMUNJI.
Bukareszt, (P A T ). Agencja Rador donosi, 

iż minister spraw wewnętrznych zabronił 
zorganizowania przez kierow ników mniejszo 
ści niem ieckiej w Rumunji plebiscytu, który 
mial na celu zamanifestowanie solidarności; 
członków mniejszości niem ieckiej w Rumunji | 
z nowemi tendencjami społeczuemi i kultural l 
nemi Rzeszy niemieckiej.

Wykonanie 3 wyroków śmierci.
Budapeszt. (P A T ). D ziś zrana wykonano 

wyrok śmierci przez powieszenie na 3 bandy- j 
fach, którzy dniu 31 grudnia 1934 r. napadli 
na oddzia ł banku w B udapeszcie  i zamordo-1 
wali 3 osoby.

W arszawa. 22. I. (T ek ). O brady K om isji 
b u d żetow e j w e w torek  p rze cią g n ę ły  się do 
g o d z in y  1 .45 p o  p ó łn o cy . W  dniu  dzisie jszym  
z a czę to  om a w iać  bu dżet M inisterstw a O pie­
ki S p o łeczn e j, p rzyczcm  d o  dysk u sji zapisa­
ło się znowu ok o ło  20 m ów ców . Jeżeli się 
u w zg lędn i, że są d w a  re fera ty , że przem a­
w ia  m inister, to  m ożna się sp od ziew ać z a k o n 1 
czcn ia  obrad  zn ow u  p óźn ą  n ocą . W y p ły w a ; 
to  z nieskoordynowania dy9kus.ji i niskiego 
poziomu debat, co  w y w o łu je  b a rd zo  liczm  
sarkania n aw et -w łon ie  sam ej sanacji. W ' 
obrad ach  K om is ji nie b ierze  udziału  prezesi 
Sław ek, k tó ry  daw n ie j tak b a rd zo  żali] sięj 
na g a d u lstw o  p o s łó w , a dziś g a d u lstw o  d o ­
ch od z i do  te g o , że musi ono być pow ciągane 
ex praesidie i to nawret w7 sp osób  bardzo  j 
o stry  przez p rze w o d n iczą ce g o  B yrkę.

5̂ ^  Jf*
W arszaw a, 22. T. W  dniu dzisie jszym  

k om is ja  budżetowa Sejmu o b ra d o w a ła  nad 
bu dżetem  ministerstwa opieki społecznej.

Na w stęp ie  g ło s  zabrał p. min. Jaszczołt, 
za zn a cza ją c, że zasiłk i będ ą  bezrob otn ym  
w ypłacane w  dalszym ciągu w ramach usta­
w y. Is tn ie ją  dane. że w7 w yn ik u  p la n ow ej 
p o lity k i rządu  n astąpi w  n ajb liższym  cza ­
c ie  ożyw ienie życia  gospodarczego, k tóre  
u czy n i w  d u że j m ierze zbędnem i sk reślon e  
w y d a tk i na b e zrob ocie , n iem niej k on ieczn e  
je s t  n ieustaw ajue ani na ch w ilę  w  c iężk ie j 
w a lce  z b e z ro b o cie m . U nas p o tę g u je  się o n o  
w raz z k ry zy sem  p od ob n ie , ja k  g d z ie in ­
dzie j. le cz  poza tem

T K W I STA LE  W  STRUKTURZE 
N ASZEGO SPO ŁEC ZEŃ STW A

wr stosu n k ach  d em og ra ficzn y ch , w n iedom a- 
g an iach  ustroju rolnego, w7 dziedzin ie  b ra ­
k ó w  gospodarczych , p o zo s ta ły ch  po rządach  
z a b o rczy ch , w  slabem  tem pie ro zw o ju  

Obniżka cen została przedsięwzięta przez 
rząM celem zwiększenia zbytu i spożycia, a 
skurczenie zarobku daje bezpośrednio efekt 
wręcz przeciwny zamierzeniom. Uważam za 
sw ój obowiązek —  m ówił p. minister —  czu­
wać. aby całokształt akcji rządowej nie do­
zna? w tej grupie uszczerbku. Jeżeli przeto 
koDsumcja produktów W9i ma wzrosnąć, za­
robki robotników przemysłowych nie powinny 
obniżyć się poza poziom osiągnięty.

Celem zwiększenia bezpośredniego i natych­
miastowego spożycia kosztem przymusowej 
kapitalizacji, wprowadzono na okres dwuletni 

PRZEJŚCIOWĄ OBNIŻKĘ BIEŻĄCYCH 
SKŁADEK UBEZPIECZENIOWYCH. 

Omawiana obniżka wyniesie około  30 milj. zł. 
w stosunku rocznym.

Po przem ówieniu p. ministra zabrał głos 
referent pos. Tomaszkiewicz, który zaznaczył 
m. im. że nowe państwo występuje nietylko 
jako rozjemca, lecz także jako wycowawca 
i nauczyciel. Polska polityka społeczna two­

rzyła się w7 d o b ie  w ojen i wrzenia rewolucyj 
nego. D latego zadaniem  naszem  jest usiłowa 
nic naprawienia błędu, konfrontując naszą 
politykę społeczną zrzeczywistością, jej po
li-zebanfi, je j m ożliw ościam i.

Zagadnienie dania młodzieży pracy w ym a­
ga specjalnego opracow-ania. Musi nastąpić se­
gregow anie mlodzic-ży wedle zainteresowań. 
D alej musi nastąpić zespolenie planu zatrudnię 
nia młodzieży bezrobotnej z planem rozwoju 
przamyslu i rzemiosła. Muszą powstać nowe 
form y pracy. Na tej drodze znaleźć możemy i 
ograniczenie importu towarów, których się do­
tąd jedynie z braku in icjatyw y nie produkuje. 
Alty opanować bezrobocie

TRZEBA WPROWADZIĆ SKRÓCENIE 
CZASU PRACY

w tych dziedzinach, gdzie to może być  w pro­
wadzone bez szkody dla konkurencyjności pol­
skiego produktu, przygotow yw ać inwestycje 
n ietylko ze strony rządu, ale i  czynników  gos­
podarczych we wczesnym  i odpowiednim czasie 
(budow nictwo! i zastosować sprawiedliwy po­
dział istniejącej pracy. R edukcja czasu pracy 
pozwoli nietylko rozłożyć pracę na większą 
ilość ludzi, ale w7 konsekw encji może wzmóc 
zdolność produkcyjną.

M ówca porusza sprawę przestojów7 przemy­
słu skartelizowanegc. Jest rzeczą niemoralną, 
by kapitał otrzym yw ał za bezczynność zapła­
tę. Premij za próżniactwo, złą wolę i Szkodę 
społeczną, być w państwie nie może. M ózg na­
rodu musi rozwiązać problem życia i dać pra­
cę swym ludziom. Sfery przem ysłowe chcąc za­
pewnić sobie rentowność swoich przedsię­
biorstw. uciekają się do kartelizacji, zniżek 
kosztów produkcji i t. d., a pracow nicy nie 
mają na k ogo  przerzucić brzemienia kryzysu. 
Zarobki są obniżane i warunki pracy pogar­
szane, a dzieje się to  naw et w7 instytucjach 
bezpośrednio nadzorow anych, lub kierowanych 
przez państwo, jak  np. lasy państwowe, lub 
niektóre przedsiębiorstwa samorządowe. Urno* 
w v  m asowo są w ypow iadane. W  interesie uda­
nia się planu gospodarczego rządu leży  utrzy­
manie plac i świadczeń robotniczych.

Na tern przerwano obrady do godz. 16.30.

Posiedzenie Sejmu w piątek.
Warszawa, 22. 1. (TolefA O głoszono porzą­

dek dzienny piątkowego posiedzenia Sejmu.
Sejm załatwi 6 ratyfikacyj, poezem nastąpi czy 
tanie projektów  rządowych o służbie w samo­

rządzie terytorjalnym , o odpowiedzialności 
służbowej członków organów zarządu i funk­
cjonariuszy w  samorządzie terytorjalnym  oraz 
uposażeniach w tym samorządzie. Ponadto czy­
tany będzie rządowy projekt ustawy o w yda­
waniu „Dziennika Taryf" i użyciu broni prze* 
w artow ników  cyw ilnych. W ybrana będzie K o ­
misja Zdrow ia Publicznego i Opieki Społecznej.

Z wielkiego zapału ... potknięcie.
Warszawa, 22. 1. (Telef.). „G oniec War­

szawski" zwraca uwagę „G azecie Polskiej", 
która dziś polem izowała z senatorem Felicja 
nem Lechnickim że czołowy organ sanacji 
pomieszał osoby. M ianowicie atak cały był 
wymierzony przeciw ko p. Zdzisławowi Lech- 
nickiemu, tymczasem „Gazeta Polska" mówi 
ciągle o Felicjanie Lechnickim, który w prze 
ciwstawieuiu do Zdzisława po  wypadkach 
brzeskich n ie złożył mandatu, co natomiast 
uczynił Zdzisław, a tera* dał się wybrać do 
Senatu. Potknięcie się „Gazety Polskiej" wy­
wołało w iele komentarzy.

Min. Beck w Berlinie?
Wiedeń, 22. 1. (Tel. wł.) W edle doniesie­

nia z Berlina, tamtejsze sfery polityczne nie 
przywiązują większego znaczenia do obecnego 
zebrania Rady Ligi N arodów. Z większem na­
tomiast zainteresowaniem spodziewana jest w 
Berlinie wizyta min. Becka w drodze powrotnej 
z Genewy.

7ebrania młodzieży akademickiej.
Warszawa, 22. 1. (Telef.) Jutro odbędą się 

na Uniwersytecie i Politechnice W arszaw skiej

zebrania młodzieży akademickiej w sprawie 
opłat na uczelniach. Będą to pierwsze tego 
rodzaju zebrania m łodzieży od roku 1932. W ła 
dze uniwersyteckie udzieliły zezw olenia na 
wiece.

W rocznicę walki o wolność.
W arszawa, (P A T ) D ziś. jako 73-cią rocz­

nicę w ybuchu powstania styczniow ego o
g od z . 10-tej ran o w  k ośc ie le  G arn izon ow ym  
p rzy  ul. D łu g ie j zosta ło  od p ra w ion e  n a b o ­
żeń stw o  ż.ałobne za p o le g ły ch  i zmarłych 
pow stańców .

P rzy  sy m b o liczn y m  k ata fa lk u  u staw iły  
się poczty  sztandarowe organ izacyj b. w o j­
skow ych , n a leżą cy ch  d o  fed era c ji PZOO . 
Z w . R e ze rw istó w  j Strzelca .

Ż a łob n ą  Mszę św iętą  od p raw ił w  a sy ś ­
cie duchow ieństw a, ks. b isk u p  p o ło w y  W . P. 
Gawlina. Na n abożeń stw ie  o b e c n y  b y ł  g en e ­
ra ln y  in spek tor sił zb ro jn y ch  gen. dyw . 
R ydz Śm igiy, w o j. J a roszew icz , gen era licja , 
p rzed staw icie le  w ładz , weterani z 1863 i d e ­
legacje stow arzyszeń oraz orga n izacy j spo­
łeczn ych .

-O -o-O -

ffo ala m b n ię ciu  bwonibi,

Tragiczne zaiście w Borku Fałęckim.
W  ub. sobotę 18 lun. w Borku  Falęckim  

pod Krakowem, na tle sprzeczki sąsiedzkiej 
pomiędzy Cha9klem i Reginą Stromm z jed nej 
a Marją Piechową, w dow ą, w łaścicielką do­
mu, z drugiej strony, Strommowifc poturbo­
wali Piechową.

Następnego dnia tj. 19 stycznia br. znlo- 
siła się Piechową osobiście na posterunku po 
licyjnym w  Borku Falęckim z doniesieniem 
na Strommów o lekkie uszkodzenie ciała. Dn.

20 stycznia br. Piechową. staruszka, licząca 
około 70 lat, zmarła.

W  związku z tern wdrożone zostały bez­
zwłocznie dochodzenia sądowo-prokuratorskio 
a dla ustalenia przyczyny śmierci zarządzono 
>ekęie zwłok Piecow ej. Nadto oresztolwano 
Strommową dnia 21 biu.- Stromm zaś sam od­
dał się tegoż dnia do dyspozycji władz sądo­
wych, które zawiesiły nad nim areszt tymcza­
sowy.
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M r .  D i c k .
Powieść.

— Zostałem skazany na więzienie —  odparł —  
za fałszerstwo!

—  Ale oo pan sfałszował?!
—  Nic. Rzecz cała w tem, że mi nie uwierzono. 

Byłem . . .  wówczas. . .  byłem —  zawahał się.
—  Jeśli pan nie chce powiedzieć, to proszę nie 

mówić.
— Chce, ale nie mogf powiedzieć wszystkiego. 

Firma, w której pracowałem, trudniła się puszczaniem 
w obieg fałszywych banknotów . . .

—  Pięciofuntówek? —  zapytała szybko.
— Nie — zaprzeczył zdziwiony. —  W  tamtym 

kraju pieniądze nie liczy się na funty. Skąd pani 
przyszły na myśl funty?

—  Mr. Snyder wspomniał, że obdarował pan 
jakiego człowieka w „Savoyu“ fałszywymi banknotem 
pięoiofuntowym!

—  Żarty! —  za w o ła ł. — Naprawdę?
Skinęła głową.

KONIEC Mr. DICKA.

—  Muszę iść —  zawołał goi ączkowo. — Mój Boże, 
że też o tem nigdy nie pomyślałem!

—  O czem? —  zapytała bezradnie. — I gdzie pan 
leci? Złapią puna.

Spojrzał na nią przez ramię.
—  Nie złapią. Przynajmniej nie dziś. Ale do 

Ticha —  dodał z gniewem — jaką drogą wycofać się 
z łegtą doniu? Ozy nie byłaby pani tak łaskawa zo­

baczyć, czy ten policjant sterczy jeszcze pod domem0 
Chociaż nie, Stanowczo zaczynam pleść g łu p stw a ...

—  Ależ chętnie to zrobię —  zaprotestowała.
Popatrzył na nią zaskoczony. Zrobiło się jej

gOTąco, gdyż we wzroku jego wyczytała prócz zdumie­
nia i niewiary także podziw i coś jeszcze, co właściwie 
było przyczyną jej zmieszania.

—  Niech pani iuż idzie do sypialni — rzekł ciepło. 
Zgaszę tutaj światło, jeśli pani pozwoli. Nim pójdę, 
chciałbym podziękować pani za wszystko. Nigdy nie 
zapomnę tego. . .

— Ach nie —  zaprotestowała. — Po co? 
Czy me lepiej byłoby, gdyby pan przestał z tem 
wszystkiem? —  dodała z wysiłkiem.

—  Z czem? —  zapytał.
—  Przecież pan wie. — Patrzył, jak cofała się 

ku drzwiom bardziej bezradna, niż on. —  Uczyni 
pan tak?

Skinął milcząco.
—  Dowidzenia —  szepnęła cicho, tak. żf raczej 

domyślił się, niż usłyszał.
Nim zamknęła drzwi, uśmiechnęła się. Był to 

żałosny uśmiech, ordy zniknęła, długo stał w jednem 
miejscu. Przetarł dłonią oczy, jakby przy tej czynności 
chciał zatrzeć wspomnienie jej uśmiechu.

Zgasił światło, poczem podszedł do okna. 
Otworzył je na oścież. Gdy się wychylił kilka kropel 
upadło na jego twarz. Deszcz mżył. Ogarnął wzr okiem 
szumiący park. W szystkie pi zedmioty roztarły się 
w czerni. Jeżeli nawet tkwił gdzieś policjant, to nie 
sposób było go dojrzeć.

Pov»iócił w głąb pokoju. Usłyszał szelest, dola­
tujący z przj biegłego pokoju i dziewczyna ukazała 
mu się przed oczyma, jak żywa. Chwilę stał wsłu­
chany w gorący rytm swego serca.

— Oszalałem dc reszty —  zżymnął się.
Zawrócił energicznie do okna. Nie patrząc przed

siebie, skoczył w próżnie. Wylądował na rozmokłej

trawie. Siedział tak skulony minutę. D e sa s  szemr z; 1 
monotonnie. Nie spiesząc się, dotarł do m uru  oka­
lającego posiadłość. Gdy siedział już na jego 
wierzchołku, jak na koniu, okna bibljoteki zapłonęły.

W  oknie ukazała się dziewczyna. Nie mogła go 
widzieć. Powoli zamykała okiennice. Później światłe 
zgasłe, jak zdmuchnięta lampa

—  Prawdopodobnie nigdy jej nie zobaczę —  po­
myślał z bólem. —  A  je d n a k ...

Nie dokończył swej myśli. Nie ośmielił się wy­
powiedzieć jej, będąc daleko od Claygate.

] leszcz padał coraz większy. Nim dotarł do 
pierwszych domostw Surbiiotn, był przemoczony do 
nitki. Miasteczko pogrążone byio we śnie. Lampy 
narożne mrugały sennie.

Dworzec minął, kryjąc się w cleniu domostw. 
Tu czyhało na niego największe niebezpieczeństwo. 
Człowiek kręcący się pod westybulem był napewno 
policjantem.

Nie miał zamiaru ryzykować. Po półgodzinnym 
marszu znalazł się na trakcie prowadzącym do 
Kingston.

Wmno zrobiło się dokuczliwe. Maszerował więc 
wytrwale Gościniec był pusty. Rzadko panującą ciszę 
zakłócał warkot automobilu. Przeiab^wały szybko, 
rozchlapując błoto daleko poza jezdnię. Ustępował 
im przezornie drogę. Po chwili ich czerwone świa­
tełka rozpływały się w dżdżu.

Ciągnące się wzdłuż drogi domy, stawały się 
coraz okazalsze. Było ich także coraz więcej. To były 
już przedmieścia. Po lewej stronie rozsiadło się 
Kingston. Łatwo mógł je ominąć, ale wówczas drogę 
do Londynu należało przebyć pieszo. Znaczyło to 
stracić conaimniej półtorej godziny. A on się 
spieszył.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Komornik 
feądu Grods»iego 

w Krakowie 
Rewiru IX.

A l. Słowackiego 34. 
dnia 20. stycznia 1986.
Sygn. IX. Km. 62/36.

Obwieszczeni o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
62/36 ogłasza, że na publicznej licytaeji odbę­
dzie się w dniu 31. stycznia 1936, od godzi­
ny 9.30 rano w magazynach firmy Hartwig 
w Krakowie ul. Długa 78. na zasadzie art. 
609, £>10 i następnych kodeksu handlowego 
sprzedaż: kompletnego urządzenia domowego, 
obrazów olejnych różnych, urządzenia kuchen- 
negu i t. p.

Ruchomości te oszacowane zostały na kwo­
tą zł. 1.045.50.

Sygn. IX. Km. 49/36 i cały conex IX. Km. 
1338/35 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w  dniu 31. stycznia 1936. od godziny U -tej 
przedpołudniem w Krakowie przy ul. Asnyka 
nr. 7. sprzedane zostaną: maszyny drukarskie, 
750 kg. czcionek drukarskich, regały na 
czcionki, szafki do zecerki, kątnilri, biurka, 
piecyk żelazny, zegar ścienny. j

Ruchomości te oszacowane zostaną w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IX.
(— ) Bronisław Schwertaer.

Komornik 
Sądu Grodzkiego
w Oświęcimiu, 

ul. Wł. Jagiełły L. 29.
Km. 1204, 1207/35, 14/36.

obwieszczenie
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu, 

zamieszkały przy ulicy Wł. Jagiełły L. 29. na 
zasadzie a rt 602 K. P. C. obwieszcza, że dnia 
4. lutego 1936 r. od godz. w lokalu Firmy 
„Oświęcim14 Zjednoczone Fabryki Maszyn 
i Samochodów S. A. w Brzezince ad Oświęcim 
sprzeda w drodze publicznej licytacji 1, samo­
chód ciężarowy marki „Oświęcim-Praga“ Nr. 
rej. KI. 72736 z silnikiem Nr. 23980, typ N 
6-cio tonowy, który zostanie oszacowany 
w dniu licytaeji i 1. autobus marki „Oświęciin- 
Praga" Nr. silnika 28222. Nr. rej. 81. 9963 
i jednem kompletnem kołem, oszacowany na 
kwotę 1.000 złotych.

Wyżej wymienione samochody można oglą­
dać w dniu licytacji w czasie i miejscu wyżej 
wymienionym.

Oświęcim, dnia 1S. stycznia 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(— ) Stanisław Szperber.

U góóry z lewej strony: jedno z ostatnich zdjęć króla angielskiego z małżonką, z prawej 
strony: król dokonuje przeglądu pułku Cold stream-garde w 1927 roku, u dołu z lewej: 
król w szkockim uniformie na inspekcji „Czar nego pułku" w Szkocji, i —  król na polon aniu

w Indjach w roku 1912

FORTEPIANY-PIANINA F ISH A R M 0NJE  
WŁADYSŁAW BOLONSKi

KRAKÓW, Ul. SW. ANNY 3 . Tal. 10465 .

P M A R M E L A D E
morałowa, wiśn owa, malinową, ftp. po­
widła bośniackie, J?my I konfitury w naj- 
p r z a d n i a j s z y e h  JakoScIach po przy­

stawnych canach

rA T IM rU Z BARTCfZĘWSKI
KRJtKOW, ULWA FLORIAŃSKA £. 49 .

Codziennie świeże masło kuchenne i deserowe. P j

a n s z r a s f c z B K Z s a c z s a s z a

M afoc Matura gim ­
nazjalna a nie ma­

jąc Środków oa dalsze 
studia — gorąco proszą 
o jakąkolwiek pracę — 
przynajmniej na skromne 
utrzymanie. Łaskawe zgło­
szenia „Glos Narodu* pod 

.Bardzo biedny1.

Pektoraliki,
koloratki

gumowana dln PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiezkl, 
skarpetki, kapelusza

poleca:
R O M A N

Kraków, 
ulica FEor|anska 40

FRANCISZEK H08NISCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  OLSZOWKA OOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rod/aiu w nalenszym gatunku 
oraz czysto wełniane materjaly na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Krakowi e 

R ew ru IX.
Al. Słowackiego 84. 
dnia 20. stycznia 1936. N 
Sygn. IX. Km. 2577/35,

Obwieszczenie i  lisyticli ruełitmośc!.
Komornik Sądu Grodzkiego rew. IX. w Kra­

kowie Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX. Km. 
2577/35 ogłasza, te na publicznej licytacji 
w dniu 29. stycznia 1936 od godziny 10.30 
raJH> w Krakowie przy ul. Św. Filipa nr. 8. 
sprzedane zostanie: pianino ciemne marki Mar- 
schall, szafa bibljoteczna duża modna oszklo­
na, dywan podłogowy 2 1/2 x 2, witryna 
ciemna oszklona, lichtarz srebrny 4 ramienay.

Ruchomości te zostaną oszacowane w dniu 
licytacji

Komoruik Sądu grodzkiego rewiru IX. 
(— ł B'onisław Schwertner.

p rze k o n a  C ię ż e  u )ieczn e  
p ió ra  tp szd k ich  sysłem óu>

Sprzedaje najtaniej

Z.Z1SM 3K K I
Krakó^w PI M a r ja c k i2

Pinie reparacje 
Cenniki na Życzenie.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła w Monitorze Polskim 
Nr. 16. 21/1. 36

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym :

187.000 kg. papieru dla Wytwórni Bi­
letów P. K. P. w Kiakowie

z terminem składania ofert do dnia 21-go 
lutego 1936 r.

Komornik 
Sądu Grodzkiego

w Krakowie
Rewiru D7 

ul. Salwatorska 5.
Sygn. akt. III. Km. 528/35 i oonex.

O b w i e s z c z a n i e
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, 

rewiru HI. Bogdan Omatowski, mający kan- 
celarję w Krakowie, przy ul. Salwatorskiej 
L. 5. na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 27 stycznia 
1936 r. o godzinie 9-tej przedpołudniem w Kra­
kowie przy ul. Krakusa L. 32 odbędzie się li­
cytacja ruchomości, składających się z s u r o w ­

ców do wyrobu różnych narzędzi, narzędzia 
żelazne i stalowe, wyroby żelazne i statowe 
i inne. Oszacowanie odbędzie się przy licyta­
cji. Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kraków, dnia 22 stycznia 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego. Rewiru tlt 

Bogdan Omatowski,

Kilka zdjęć z Łyda zmartago króla angielskiego.

Wydawca z* „Głos Narodu", Ską s ogr. odpow.K. hłoleksa. Redaktor o d n . .lOzef Warchat»w*t> Dmkarnis .Głosu Narodu* pod tara. R. Ferka.


